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i p. Jan IrMsudski tworzy rząd 
„pa cyfikacyjny”.

Sejm nie odstąp: od swonch postulatów.
WARSZAWA, 27. 3. (tel. wł.). 

Desygnowany piremjer pos. Jan pjł- 
s u a w  już Ok d u ś  od godziny 10 
rano zaczął rozmowy z przedstawi
cielami stronnictw sejmowych. Roz
mowy toiczą się w  nieco szybszem 
tempie, tembard!ziej, że jak n. p. 
przea sra wici cle Centrolewu zostali 
przyjęci zb iorow i.

Konferencja pierwsza oubyła ;»ię 
z posłem Baszkiewiczem (NI’R lewi
ca) i t rw ała  pół godziny.

Potem ;p. piremjer przyjął przed1 
stawiciela F;r. rew. pos. Malinow
skiego.

Następna kolejność wyznaczona dla 
KI. Nar., który jednak nuziału w kon 
fi reiK.ji (/amów ił, iia^sybi |,ąc pi&nio 
nastęj ująice j treści f „Prezydjum Klu
bu Narodowego dziękuje uprzejmie 
za zaproszenie. Stanowisko polity
czne Klubu Naroaowego znane jest. 
Zostało ono określone w  sposób ja
sny — zarówno podtzas poprzednie
go jak i obecnego przesilenia. Klub 
Naroaow/y. nie chce nawet o gouzinę 
przedłużać przewlekające się przesi
lenie i uważa proponowaną konfe
rencję za zbyteczną i niepotrzebną. 
Zapowiada też, że uaziału wr niej 
nie weźmie".

O gocizinie 1.30 popołudniu zja
wili, się w Behveaer/,e, gazie odby
wają się rozm owy przedstawiciele 
Centrolewu w osobach pos łów : Nie
działkowskiego, Roga i Dębskiego.

Oświadtzają oni, że stanowisko i 
postulaty ich zostały dostatecznie 
wyłuszczone W dekla’ acji, złożonej 
p. marsz. Szymańskiemu. I.

Następnie pos Jan Piłsudski przy
jął sen. Dawidsona i Koernera z 
Koła Żyd., pos. Lewickiego z KI 
Ukr i pos. Jeremicza z KI. Białor., 
którzy potwierdzili swoje stanowi
sko zajęte na konferencjach z marsz. 
Szymańskim.

M a m .  D a szy ń sk i zu io ła ł Selm  k i  soboto.
WARSZAWA, 27. 3. (AW). W go 

dżinach porannych pos. Winiarski t- 
mieniem KI. Nar przedstawił mar
szałkowi Daszyńskiemu konieczność 
szybkiego zwołania Sejmu.

W (Ki| 'Owiec,Z' na to marszałek 
Daszyński oświadczył, że zamierza 
zwołać posiedzenie Sejmu na sobotę, 
co zaś oo kredytów wyjątkowych na 
■f. 1927/28 to biuro sejmowe nie 
otrzymało Jdotychczas sptawozuania 
komisji buożetowyej. Wobec tego 
sprawcy te nie bęcią figurowały n a  
porządku obraa sobotniego posie
dzenia.

O godz. 13-tej marsz. Daszyński 
odbył konferencję z P. Prezydentem 
Rzrlitej.

Konferencja fcrwteła około 3 kwa
dransów i dotyczyła sprawy zwo

łania pienarnego posiedzenia Sejmu. 
Po powrocie z Zamku marsz. Da- 
szyńsk postanowił zwołać posiedze
nie Sejmu na sobotę, 29. b m. Kan- 
celarja sejm owa ro /es ła ła  telegrafi
czne zaw i ldomicnja o /w ołaniu  po
siedzenia

w a r s z a w a ,  27. 3. (Pat,). Kan-
ceiarja Sejmu wTyaała oziś komuni
kat, który pow ołując się na odpowie
dnie la.rtykuly konstytucji poakreśla, 
ż e  poprawki Senatu wpłynęły g o  Sej 
mu dnia 15. marca, ustanowiony za
tem termin dla zajęcia wobec nich 
stanowiska, mija dla Sejmu v£ nie
dzielę, dnia 30. marca.

Komisja buuźetowa Sejmu powzię
ła dnia 25. marca uchwałę, na pod
stawie której pewnie poprawki Se

natu przyjęto, pewne odrzucono. — 
Marszałek Sejmu nie zwoływał aż 
c o  ostatniego możliwego terminu 
posiedzenia Se jmu w  nadziej i, że 
tymczasem minie przesilenie rządo
wa, wywołane udnvałą Sejmu z '4. 
marca, starał się bowiem trzymać 
zwpyczaju, 'żc poatzas przesilenia rzą
dowego ciała ustawodawcze nie od
bywają posiedzeń, zwłaszcza co do 
przedni i oto w, w  których musiałby się 
nowy rząd wrypowiedzieć.

Komunikat zaznacza dalej, że obe
cnie marszałek Sejmu uw aża za swój 
wobec Sejmu obowiązek zwołać p<o- 
siedzenie Sejmu na ostatni dzień 
przee 30. marca, tj. na dzień 29. mar
ca, w  sobotę, o goaz. 11-tej rano, 
z porządkiem dziennym: sprawozda
nie komisji budżetów ej o  popraw
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kach Senatu do preliminarza budże
towego na rok 1930/31.

W decyzji swojej powołuje się, 
mięctey innymi, marszałek Sejmu na 
art. 25. I 35. konstytucji, które dają 
Sejmowi pirawo zajęcia w ciągu 15

Nowa faza
Po kapitulacji prof. Szymańskie

go otrzymał misję tworzenia nowego 
gabinetu poseł z Be-Be Jan Piłsud
ski, brał marszałka. Nic zatem nie 
uległo zmianie. Zamiast Pawła pjrzy- 
szeał Gaweł. Klucz sytuacji leży w 
rękach .p. Jozefa Piłsudskiego, któ
ry j rzez wysunięcie swoich czterech 
punktów zaostrzył konflikt z sejmem, 
a rówmoeześnic wskutek tego utru- 
Jfuł tworzenie się nowego rządu

Gabinet p. Szymańskiego miał 
mieć charakter pacyfikacyjny. Nie po
dobało się to  p. Jozefowi Piłsud
skiemu. P. Jan Piłsudski przystępuje 
ao tworzenia rzącm również fHHi ha
słem. fMifyfikafji, kładąc nacisk jak 
sam się wyraził w wywiaoźie M/.ien- 
mkarskim — „na aojście !uo ściślej
szej współpracy między sejmem, a 
rząaem". A więc to samo, co p. Szy
mański. Nasuwa się pytanie, jak  u- 
stosunKuje się p Józef Piłsuaski, któ
ry współpracę z sejmem odrzuca.

W obęcnych warunkach politycz
nych trudno odpowiedzieć na spra
wę dalszego rozwoju wypadków. Z 
doświadczenia wjemy, iż p'. Piłsnd- 
ski oótąa nigdy nje poszedł po ljnji 
planów lub życzeń, wyrażonych w 
swoich enuncjacjach Pomiędzy sło- 
wami jego a czynami, jak dotych
czas, istnieje iditża rozbieżność, że o la  
przykładu przyj.iomniemy sprawę ze
brania się Trybunału stanu. GaSpby 
swoje w-arunki p. Piłsuaski usiłował 
spełnić, bezwzględnie kwestja sto
sunków rządu z  se|mem zostałaby o- 
statecznie rozstrzygnięta. Sejm bo
wiem goo groźbą utraty własnego 
znaczenia na warunki te obsolutnie 
się nie zgoozi. *

Obecna sytuacja polityczna cechu
je chaotyezność. Na utrzymaniu te
go stanu specjalnie sanacji zależy. 
Brak szczerości i odwagi me po
zwala jej na postaw umie sprawy w 
ipłaszczyźnie decydującej. I w tern 
leży fatalizm stosunków pomajowych
w Polsce.

,,W razie niemożności dojścia ao 
współpracy — mam wrażenie o- 
świadezył p. Jan Piłsudski wr wywia
dzie- uziennjkarskjm iż należy sejm 
rozwiązać i rozpisać nowe wybo
ry". Innego zciama jest p. Jozef Pił
sudski, czego w ' razem są jego cztery 
warunki Nie chodzi rnu bowiem o 
współpracę rządu z sejtm-m, ale o 
pozbawienie sejmu jćgo najistotniej- 
szyćh prawy. Odnosi się to nietylko 
uo sejmu obecnego, ale i do przy-

d'ni stanowiska wobec zmian poczy
nionych pirzeż Senat w preliminarzu 
budżetowym oraz na fakt, że mar
szałek Jpioinfor.mow ał Rząo przea ty
godniem, iż zamierz-a buatżet p os ta 
wić na porządku dziennym i nie o

„ m l i i p r a c y "
szkego, o ileby — rzecz prosta — 
układ sił politycznych nie uległ prze
kształceniu w ciuchu '.projektów Be- 
Be. .

Jedynie słusznem rozwiązaniem 
kwadratury koła obecnej sytuacji by
łoby rozwiązame sejmu i rozpisa
nie nowych wyborów. Ale ta koncept 
eja nie trafia p. Józefowi Piłsuc 
skiemu do przekonania z łatwo zro
zumiałych wzglęciów Zdaje on sobie 
sprawę, iż /  obozu sanacyjnego po
zostałyby w wyniku wyborów drzaz-

WARSZAWA, 27. 3. (teł. wł.). ) 
Wczoraj wieczorem kancelaria Pre
zydium Racy min. w ydała'komunikat 
urzęcowy, wyłuszczający m. iii. po- , 
gląd p. J. Piłsudskiego na sytuację 
polityczną.

W komunikacie tym znajduje się 
ustęp następujący, dotyczący rozmo
wy z przedstawicielami stronnictw" 
lew.ioy i centrum.

„W czasie konferencji, tworzący 
rząu | oset Jan Piłsudski, poruszył 
sprawy związane z koniecznością od
prężenia sytuacji politycznej, a to 
W  celu umożliwienia spokojnych w y
borów do nowego Sejmu.

Zamiarem bowiem desygnowanego

Marsz. Piłsudski nie wejdzie 
do rządu

WARSZAWA, 27. 3. (teł wł.). 
Wddle pogłosek, krążących w kulua
rach, a wobec których koła blizkie 
rządoWi zachowują wstrzemięźliwe 
milczenie, należy się Ijczyić z możli
wościami, że marszałek Piłsuaski 
w gabinecie swego brata uo/iału nie 
w ezmie.

Jako przyszli ministrowie spraw 
wojskowych wchodzą w rachubę 
w takim razie: gen. SosukowskR gen. 
Konarzewski lub gen. Ryuż-Śmigly. 
Marsz. Piłsudski zachowałby gene
ralny inspektorat armji.

trzymał żaanej wskazówki o zamia
rach Rządb w tej sprawie, jak  ró- 
wmież na precedens zw ołania w roku 
ubiegłym dwóch j osiebzeń sejmo
wych w czasie przesilenia rządowm- 
gio.

z Sejm em !
gi, ,a wtedy .system rząaówr pomajo- 
wwch straciłby wszelki grunt pod1 no
gami. Jest jaszcze inna możliwość 
rozstrzygnięcia konfliktu rzątlowo- 
sejmowćgo, a mianowicie ogłoszenie 
dyktatury. Ale wteay Polska w eszła- 
by na śliską , niebezpieczną ojijogę, 
któja *p:ociągnęłaby za sobą nieda- 
jące się przewidzieć skutki.

Niew ątj liwje najbliższa przyszłość 
rozstrzygnie, jak i w jakim kierun
ku ukształtuje się sytuacja.

—O—

szef a rz‘ąau jest — wr najbliższym 
już czasie zaproponować P. Prezy
dentowi rozwiązanie Sejmu i rozpu- 
sanie nowych wyborów^".

Dla iścisłości zauważyć musimy, że 
słowa wypowiedziane przez p. Jasia 
Piłsudskiego w rozmowie z przeb- 
stawheklamj,'Centrolewu brzmiały o 
wiek mniej kategorycznie, niż w ko
munikacie.

Co do nas, nie mamy ni: prze
ciwko temu, by spór pomięaźy .demo
kracją a systemem rządzenia, spór 
mięczy Sejmem a rząaamj pomajo- 
wemi rozstrzygnął kraj.

S ta w ia m y  ty lk o  jeden  o m ru n ek , że  
lu y b o " i ’ ta bęci(j itcąciw e.

dez  bojowych te m p eram e n 
tów.

WARSZAWA, 27. 3. (tel. wł.). 
Wobec wielu osobistości miał p. Jan 
Riisitaski oświadczyć, że ao gabinetu 
swego nie zaproponuje osób o bo- 
lowym temp erameiK-ie w stosunku do 
Sejmu. /

\A G K (  III V V. \R t7 A W V  Dl \ W V ( Z O Ł - 
K O W S k l l  (.‘O.

W A\ ’0 / W  \ 21 m am i (A W  Wtózo-
l . t j  s ą d  k o n k u r s o w e '  imjgrdtły «iilv.-.l\ s n e j  
m .  W „ rsz - iw y  p r z y z n a )  n a g r o d ę  »ia  r. l i l i i) ) 
j). L e o n o w i  W y c z ó ł k o w s k i e m u .  D l i ' p i l n e  
u g l o s z e m e  n a z w i s k a  m i s i ą p i  w d n iu  3 -g o  
m a ju .

— o--

Komunikat Prezydium Rady Min.
dfbrew ultimatum Józefa Piłsudskiego, Jan  Piłsudski je s t

aniołem  zgody.
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N a  m a r g i n e s i e .

hmilmm e i i l l i i M
Po obaleniu Świtalskiego, koła 

wojskow o-sanacy jne nie taiły się 
z*iqm, że rząd współpracy pwif. Bar
tla jest przejściowy, na czas konie-- 
czności współżycia z Sejmem. Że ko
niec marca, bęczie 'końcem jego okre
su, po którym wróci pułkownikowski 
.regime.

To nie było a la nikogo tajemnicą, 
były o tern poinformowane oczywi
ście i czynnjki sejmowe.

Zapowiedzi te z matematyczną ści
słością .się spełniły.

Tymezosem sanacja rozrzuca ode
zwy, które aąsługują na nazwę oszu
stwa politycznego. W tych bowiem 
Odezwach ucJaje się ogromne .oburze
nie, że sejm wywołał przesilenie, żje 
Si jm nie chce współpracować z rzą
dem. Tylko zgrany bankrut polityczny 
zaobyć się może na tak świadome 0- 
szustwo, tylko degenerat oo społe
czeństwa może się zwracać z takim 
cynizmem. Dlatego jnozaawune maso
wo ulotki spotykały się wszęożie 
z zaslużonetn oburzeniem i p ogardą.

Pism, donoszą,, ż-e marsznłek Szy
mański po obaleniu jego misji tw o
rzenia rząau gorzko zapłakał. Isto
tnie było czego. Wziął powierzone 
mu zaoanie serj.o i poważnie, ukła
dał własne plany polityczne, a tu jak 
piorun z pogochego nieba spadły mu 
na głowę cztery przykazania.

Obecnie p. Jan Piłsuuski mówi na
wet o „ściślejszej" współpracy z 
Sejmem, chce powtórzyć konferencje 
z posłami. Sąsdzimy jednak, że teraz 
do takiej gorszącej sceny nie przyj
dzie. Byłoby to już wiaow/isko w 
rodżinie.

Konserw atyw no-saiHicyjny „CzasY 
przywykły g o  jakiejś logiki, ma nie- 
laca kłopot. Już stracił wszelki do
wcip w tłumaczeniu swoim cierpli
wym czytelnikom wszystkich zakrę
tasów politycznych swych sanacyj
nych przyjaciół.

Ostałnio p isząc o powierzeniu mi
sji utworzenia rządu Janowi Piłsud
skiemu, którego uważa za człow ieka 
„spokojnego, wytrawnego i logicz- 
nemi przesłankami myślącego", że 
zup, lnie Yne nadaje się na szefa rzą
du dla walki /  sejmem, .raczej dla 
rząau pacyfikacji. Ale wtedy — pyta 
„Czas" — icjb zrobić z 4 warunkami 
marsz. Piłsudskiego?

„Po złożeniu misji przez marsz.’ 
Szymańskiego należało oczekiwać 
powierzenia .rząau przedstawicielowi 
„ostrzejszego tonu".

„Logika, ale tytko logika, przema,- 
wia więc za tern, że n i  widnokręgu 
rysuje się możliwość gabinetu obu 
braci Pilsudskjch, rządzących bez sej
mu, nie cążą.cy^ch ióło kompromisów

z nim, nie pertraktujących z posłami 
ani w sprawie buażetu, ani w żadnej 
innej Ale tak każe wnosić czynnik 
małą ( ?x) rolę w życiu naszem •udf- 
gtrywający, to jest racjonalistyczna 
hygika. Nasze żyt&e podlega tymcza
sem w aah ko wvższem mierze in
nym i to irracjonalnym prawom. —; 
Płynie ono naprzód tak | - feó /w w / 
i nies/.Ou Jeatynemi -skrętami, i/ n a 
sze hipotezy i nasze .rozumowania 
mogą zupełnie zawieść. Dlatego to 
1 odkreślamy raz jeszcze; że powyż-

Dymisja rządu
BERLIN, 27. 3. (AW). Przebrnąw

szy [ 0 przez niebezpieczne rafy wal
ki ] arlamenturnej nao ustawami 
Younga i umową likwidacyjną pol
sko-niemiecką gabinet Mullera zna
lazł się ponownie w ciężkiej sytuacji 
p rzesilenjow ej, która możie się zakoń
czyć aymisją rząciu. Szkopułem j ie -  
porozumienia mię-azy partjami jest 
sprawa notowania przez skarb Rze
szy zaklaau ubezpieczeń bezroboci i,

KATOWICE, 27. gfe (AW). Zazna
czył się tu ostatnio wzrost liczby 
bezrobotnych na całym terenie G-ór- 
nego śląska. Do tej pory zwolniono 
3.000 górników Zapasy węgla w ko
palniach górnośląskich rosną niikl-al

BERLIN, 27. 3. ( A M  Nieco
dzienny wypaoek zajęcia sekw estrem 
całego miasta wymarzył się w Pru
sach Wschodnich, gazie ma znsauzie 
wyroku sąou, obłożony został are
sztem całkowity majątek miasta O- 
rysz (A rys, leżącego około 50 
km. od polskiego miasta granicznego 
Szczuczyna w Polsce. Nieruchomości,

sze oświetlenie misji posła Piłsua!- 
skiego jest oparte na przypuszcze
niu, często się nie sprawdzającem, 
wcale którrego log.ika ma rozstrzyga
jące znaczenie w rzeczach poi i tycz
nych1'.

Oto jak jasną, Zdecydowaną, pro
gramową jest mija polityczna obozu 
pomajowego. Wywody „Czasu" za
krawaj,} na kpiny ze zdrowego ro/.- 
sąoku. A tu oa tych „skrętów" zale
żą losy miljonów eibywateli. Nie są 
też one godne zaz-airości.

niemieckiego.
pirzyczem usilnie upjerają się socja
liści. Decydujące .rozmowy pomiędzy 
rząaem a przewobcami frakcyj toczą 
się w tej cli w iii

WARciZAWA, 27. 3. yaujotel. w ł.J 
Kanclerz ATuller złoża 1 na ręce prezy
denta Hinaeuburga prośbę o dymisję 
rzaem. Hincenburg dymisję przyjął, 
powierzając Mullerowi tymczasowe 
pełnienie rządów

—o—

wskutek zmniejszenia się zbytu w ę
gla w kraju i zagranicą. Również 
ciężka jest sytuacja w hutach żela
znych. Z powodu małych zamówień 
huty stoją wobec konieczności zmuiej 
s/enia liczby -obotników.

hipoteki, zaległości podatkowe zo
stały przez egzekutora obłożone a- 
res/tem na rzecz pewnego banku, 
który udzielił miastu pożyczki. Ga
zownia została unieruchomiona,
miasto tonie w ciemnościach. Kata
strofa finansowa spowodowana zo
stała meoględną polityką pożyczko
wą magistratu. ,

Katastrofalny wzrost bezrobocia na Śląsku.

Sekwestr całego miasta.

W niedzielę 30 b. m. o godz. 10 30 przedp. w sal Ratusza
odbędzie się

W J l  0 n I  J v / V

4KADEMJA POSELSKA
na któi‘ej przemawiać będą Tow Tow. Posłowie i Senato
rowie: Dr. Diamand, N. Barlicki, inż, Ą. Hausner, dr. H. Lie- 
berman, M. Niedziałkowski, Kłuszynska, Kopciński i Sokołowski

Towarzysze! Niech nikogo z Was nie oraknie!

O. K. R. P. P. S. Lwów
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stada przyboczna wysprutiarc
majątek gminy.

i  a " ' : ...

Wiĉ orajisze uchwały komisarskiej Bady 
przybocznej .są najbardziej wymownym 
dowodem, że dłuższa gospodarka obecnych 
panów na ratuszu może miasto doprowa
dzić do kompletnej) ruiny.

Czynniki nadzorcze powinny oslatecź- 
me zwrócić uwalgę na szkodliwość i nie
dołęstwo tej Kad'y, wyrazajfjce się w znie
sieniu taryty maksymalnej na ćnleb i mię
so, chaos w ustalaniu różnych opłat i 
podatków o‘ ostatnio uchwałę prowadze
nia diwóeh dyrektorów do Zakładów elok- 
lryic,zny|î h i rozdział'ii dh na,- ‘dwa odrębne 
przedsiębiorstwa, lub ktajpilalnym pomyśle 
wzięcia „pott uwagę" sprawy wydzierża
wienia tramwajów miejskich.

Wczorajsze trzecie z rzędu posiedzenie 
budżetowe wypełnione było dyskusją nad 
poszezególnemi działami mulżetu klub go
spodarczy dziętki swej licizebnośei skdteez- 
nie zwalczał wszystkie wnioski Żydów1 i 
Ukraińców dómaigającyjib się .subwencji na 
różne instytucje.

Między in odrzucono wniosek red. lle- 
schelesn, który Jżtytoił subwencji 5.000 zł. 
na popieranie tow, ochrony zabytków ży
dowskich, oraz wniosek ,:,en. Decykiewi- 
cza, który domagał się wvższ\ieh .subwen 
iCji na teatr ukraiński i muzeum ukraiń
skie. Sen. Dęcykiewiftz motywując sWó-j 
wnosek, zastrzegł .się przeciw stanowisku 

prol. Chylińskiego, który żądania subwen
cji na cele kulturalne ze strony Ukraiń
ców określa jako diemons traie ję polityczną.

Podczas rozjiatrywanm nziału przedsię
biorstw komunalnyati na, wniosek gener. 
referenta budżetu p. Brzeskiego, ud uwalo
no przeprowadzić jozd/ifM miejskrdi za
kładów elektrycznych na a'wa odrębne 
przedisiebiar.stwa t j. miejsk zakład i 
'swietbunjaJ i m. kolej elektryczną z osob- 
nenu dyrekcjami.

Bez dyskusji uchwalono dalej wniosek 
p .  Ilotliugera wzywający zarzą i m. aby 
wziąi pótt. uwagę s/prawę wWiteie.rżąwiema 
kolei elektrycznej

C ła rn a  chor^gidw na sali 
ratuszowej.

Następnie przystąpiono 'do rozpatrywa
nia wniosku p, Bosenkranza z kl. żyd. 
o zniesienie ispccyalnych opłat za nadmierne 
■zużyiaje wody w realnośc-iacli.

Wmosdk ten wywołał bardzo namiętną 
dy.skusję i ;’w głosowaniu został obujony.

Na ignłerjr powstała z tego -powodu nieo
pisana wrzawa. Jłzugano obelgi i wrogie 
okrzyki pod adresem „m*anowańc*ów“. W 
pewnym momencie ktoś z obecnydh im 
galerji wywiesił czarną chorągiew. Ponie
waż tumult na galerji nie ustawał, posie
dzenie musiano przerwać i wezwano na 
pomoc policję, Która naturalnie , szybko i 
spr..\vnje" oczyściła galerję.

Pi przerwie kołtunerja mianowańcza 
znowu rozpoczęła owe obrady nad po- 
idlksaii, które trwały dó godz. 2 w- nocy.

Budżet m iasta  w cyfrach.
Bu-c.żet gnuny nr i ,wown przedstawia 

się następująnf) (w pylrach okrągłych
Ni wwUteu li: aflministraafsi ogólna, 

(i,(51(1.000 zł.. liiiyijyMc koinim 812.01)0 zł. 
//rzieiisiąbiorstwa kómmi. 1,1200 000 Zł., mpła 
la długów ,190.000 zł., drogi i pfSiyje 
/uliliiiziie 2,920.000 zł, ołwiahs 1,533.000 
zł (K u ltu ra  i - /. 111 i, ;o 1.125.000 zł /drowie 
pidil. 2,7-10.000 zł., opieka społorziuo — 
2,i:i2.(XJ0 zi.. popmrame rolni . 20.000 
zł., ji opieranie przemysłu i Imadłu 
071.000 zł. bezpieyftcństwo puM. l.bOO.OOO 
ZI oraz w ydłulki rozmaite 508.000 zł.

NN (ioetioitiwli; Miuiąh ó komunalny 
z,ł.. suliwenr.dio i Hoficje 08 000 

zi zwroty 2,t)29.000 ' zł., ^iaty rediinii. 
IdO.OOti zł. opłai > zia korzy.tanie / urzą
dzeń (.olira pul.it. 1.192.000 ?A dopl.jty 
(opłaty specjalne) 2,83-1.000 zł., u-dzno > 
podatku adi liodow ym i piuliAIw. podUCm 
od 1 (Skub 3,485.001) zł. aoiDIk. do nodal- 
ków państw. (plOO.OOO zł., podlotki siimo- 
•Stlio 3,8(i7.000 7.1., rńżne 220.000 zł

Strychnina w wódce.
Skrytobójczo morderstwo na  tle majątkowem.

Unia 20. lulego b. r  żr.arł wśród' I tym razem ,p.oc.ał mu butelkę z przy- 
)QCiirzanvich o k o liczn o sri M ichał Rn- nnłwwTnno .podejrzanych okoliczności Michał Ba 

bicz, lat 20, syn Iwana, zam. w  Lisz- 
nej, pow. Ltsko.

Przepirokadzone dochodzenia poli
cyjne Wykazały, że zmarły Babicz 
ptauł ofiarą skrytobójczego morder
stwa, którego dopuścił isię Jurko Ba- 
bioz, lat 25, syn Piotra, zam. w' Usz
nej. Przytrzymany Babicz przyznał 
się tio zarzuconego czynu — opisując 
przebieg następująco:

Krytycznego on i a wieczorem, udał 
stę w towarzystwie denata i innych 
kolegów na wesele, które- -odbywało 
się u Samka Oszczypa w  gminie Ro- 
stoki górne. Wybierając się w  p-o- 
dlróż, wziął ze sobą butelkę, do któ
rej wlał nieco wódki rozcieńczonej 
strychniną. Po hrocże kupił W szyn
ku poaobną butelkę wódki, którą 
chciał poczęstować denata i innych 
kolegów.

W czasie zabawy weselnej, wywo
łał denata na poawórze i tu poczę
stował go powtórnie wódką, lecz

gotowaną trudzną. Denat nie prze
czuwając i,ir złego, wypił zawar
tość butelki, ipoczem po upływie kil
ku goazin skąrżąc się na boleści We
wnętrzne zmarł.

Powodem tego czynu była chęć o- 
trzymama majątku posiacant-go przez 
cenała, o który to majątek brat j>osą- 
czonego twau Babicz, lat 28 i te
goż siostra, Katarzyna, lat 26, pro
wadzili z denatem pno-ces sądowy,, 
zakończony na korzyść denata.

Jurko Babicz, j a k o 1 bezpośreuni 
spyaiwca, oraz Iwan Babicz i Kata
rzyna Babicz jako współw inni wzgi. 
sprawdy moralni zostali aresztowani 
i sądowi oddani.

JI I ś I M W  Ul i  Ił V U I Ą U L  B I M i O W O K I  ,IK.
_ WltSL)fc.Ń, 27. 1. (ANN ). Z (irinon (tonó- 

szą, żo wczoraj, wieczorom jiodc/as z»n'o- 
m adżem u iczłonków Ile im w chry  d o sz ło ’ do 
bojlki m iędzy lieimwelirowiciti-m1 » socjulisia- 
m.t. NV m is ie  b ó jk i padły  strzały  rew o lw r- 
r. ° ^ u- s:i ,N“ wkrdcizyłd popc^i i rozpę- 
iimłu bijąicycji ,się przy ipwmocy pałek.

7 0 -ldciie urodzin
niestrudienego w walce i pra
cy o zwycięstwo socjalizmu 
towarz. posła dra Hermana

d ia m a n d a
obchoczić będzie we Lwowie w  dn. 
29. j 30. b. m. cała zr>rganizoNvana 
klapa ipraiCująca.

W sobotę, 29. marca

UROCZYSTY WIECZÓR
nv salach „Gwiazdy", przy ul. Fran
ciszkańskiej. Z pmvodd wielkiego 
napływu zgłoszeń projektowany pier 
wotnie lokal Rady Zw iązków Zuwo- 
doNvyich musiał być zmieniony.

Początek o godz. 7.30 wiec z. — 
Wstęp1 tylko  za zaproszeniami, które 
już zostały ■wydane.

Teatr hebrajski Habirna.
„Korona D&wida>(,

tragedja  w  3 aktach w ed le  Calderona
w  nebr. tłum aczeniu i. Landaua.

itzeez '(Uioje się kd Królewskim dworce 
Ouwidn. Koranifi, jako symbol władjzy i 'pa
nowania przyświecą jako ęel pysznym i 
ambitnym synom Ikróleiwkim. Dla jej zdo- 
byicnn flotowi są na na ])odstep‘
zcłraaij, biyitto i ojiceibójstwo.

Dwaj z tiidh trzymają me intryg a to 
Absolon i dalomon, trżte moż-e iiajbiai’- 
dziej' ludzki, spętany w skIAcIj zurady, 'i 
sjiala się w żarze nie-zatrowej miłośc-a ku 
^lostrzejiswej I auwze.

d-ragiczny jest los 'króla, Dawida, fe- 
howa tknie mu patrzeć jstk w gruzy roz- 
waki ąię budowiuny pizez mego 'dom 
sławy i potęgi rodu Dawidbwego.

Korona zamiast siać się obręczą zespa
lającą człon!ków rocfziny i źródłem bło
gosławieństw, stała się klątwą i nieszczę
ściem. Ona doprowadza Absalona do ura- 
tobojytwa. 1 kiedy zdruzgotany klątwą 
'król Dawid ucieknie w 'góry, to po koronę 
tę nard trupem Absalona wyciągną się»idiri 
we ręce Adamusą i Salomona.

NN sjiomały ten Gakteronowski dramat 
jirzetłuniaiczony z luszlpiaiisk‘iqgo na lie- 
lytajtskiji dzięki językowi i grze aktorów, 
przenosi jakby żywcem w owe, odległe 
czasy, kiedy Izrael panował nad brzńga- 
ini .(ordami, 11ei>raj(s'ki język, rozbjriTnie- 
wająoy n« s»enie, opronncmn utwór nu- 
samowitą powagą i dziwnym urokiem.

Gra zespołu .,,1 labuna", reżyserja. <fekto- 
raicje i gesty są olśniewajijee.- NN uwlomo 
że teatr ten w '(iziedzinie teatrologji m i 
swoje niespożyte zasługi. , !Iatuma", to 
najcenniejszy odłam rosyjskiej sztuki tea
tralnej, iiiezniizony w poszukiwaniu no
wej Jorrny i Ireśidi dla loalru. /  iłożony 
[iraez  ̂enliizjnslów i genjalnego rosyjskie
go reżysera NN auli tango wa zespół ilabi- 
my" sztukę te-alratną ujirawia me jak rze
miosło ale. jak kult religijny. Yktorzy pro- 
wk*vzą żjy.'łe pełne skupienia, metoda i-rli 
prący jiblega na artystycznym kollekhwi- 
źmie; sztuki me »są robione na kohime 
ale pi zygoto-,,nne Iptrzez długie lata. 1 Plu
tego też warto zobiąezyć ]jod'a| jedno przed- 
etawi(Cliii. ,.llabimy“, ,uby rfióc, -oKteUlinąć 
I>owiewiem natpir-awdę /wielkiej sztuki. N.n 
przedstawieinaicji .,1 tabuny'' widzi się jak 
ptrzodwiezcMie są jglę.ltzenia o /inierzKMm 
i 'upadku teatru. &
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Zaostrzona sytuacja gospodarcza
w Polsce.

* W a RSZAWA. (Pat.) Instytut Ba
nia Koniunktur gospodarczych i cen 
charakteryzuje w następując> sposób 
obecną sytuację gospodarczą w  P o l 
sce: j

Zycie gospodarcze Polski znajduje 
się \\ dalszym ciągu

iv  fa z ie  o s tre j  •aepres j i  go.sy.o- 
daręzej.

Zasaunicze cechy 'depresji są. na
stępujące : ograniczenie rozmiarów
j roaukcji, zatrzymanie spadku cen, 
zmniejszenie .się zapasów towarów*/ 
wzrost kursów walorów o stałem 
oprocentowaniu; niski stan a nawet 
spauek kursów a k c j j ; małe obroty 
towarowe.

Miesiąc luty zaznaczył się dalszym 
silnym spadkiem produkcji przemy
słowej we wszystkich gałęziach, z 
wyjątkiem hutnictwa cynkowego i 
j rzemysłu chemicznego.

Znaczną zniżkę wytwórczości wy
kazały po raz pierwszy w ciągu obe
cnego przesilenia gałęzie produkcji 
dóbr wytwórczych.

W  rolnictwie okres sprawozdaw
czy był wyjątków o ciężki, ceny zbóż 
nadal się obniżały aż do połowy 
marca, a równocześnie zmniejszeniu 
uległ)- także rozmiar) obrotowe Przej 
ś.ciowe trudności w zbycie zwierząt 
minęły, ale przyczyny, które muszą z 
czasem doprowadzić ao  silnego za- 
łamaniai się cen trzony chlew nej, użia

MAURYCY DUBPLAY.

FEUSZ.
James Karil przez lat piętnaście 

zyskał sobie wielką sławę i uuży 
majątek swojemi pieśniami, które 
komponował i produkował w mu- 
sic-hal!‘ach Paryża i Lonoynu. Cią
głe podróżował między Paryżem i 
Londynem.

Jego repertuar francuski wyrażał 
nosi onale- duszę przedmieść Cała 
sala go oklaskiwała, ale największy 
entuzjazm buuził na galer ji, gazie się 
tłacz)li skromni bohaterowie jego 
piosenek Tam się radow ali, tam kla
skali robotnik ze sw oją przy jaciółką, 
ryża ko wałowa ze swoim męzcin w 
zielonym kaszkiecie. James Karil był 
ich poez ją !

Około pjęćaziesiątki>*w doskona
leni zorowiu i pełni talentu wycofał 
się ze sceny.

Zcbrał dwa i pół miliona, fran
ków7' i miał ambicję rzadką, aby zni
knąć odrazu, gd) sława dosięgła u- 
pogeum, nie wystawiać na wiuuk 
publiczny stopniow i go upadku. —

łają naaa l .’ Marzec przyniósł prolon
gaty licznych należności w  stosunku 
do  Skarou i instyiucy j państw ow'ych, 
co wprowadziło  pewne uspokojenie. 
W najbliższych miesiącach należy się 
spooziewrać wyrastającego wpływu 
przewidywań urodzaju na stan ryn
ków', a zatem i na położenie lud
ności rolniczej.

Na rynku pieniężnym wskutek sil
nego ograniczenia produkcji, a zwia- 
szcza pod1 Wpływem zaniechania dal
szych inwestycyj, zaznaczyła się sto
sunkowo abża obfitość gotówki, na- 
wfeł pomimo dość silnego w lutym 
zmniejszenia s[ę wkładów7 w bankach. 
W związku z tern, oraz poa wypły
wem tendencji zniżkowej stopy pro
centowej na rynkach zagranicznych, 
stopa dyskontowa Banku Polskiego 
uległa ponownej obniżce w aniu 14 
marca z 8 ao 7 proc. Kursy listów, 
zastawnych wskazały w lutym oraz 
w marcu dalszy silny wzrost. Wskaź
nik kursów listów zastawnych pier
wszej kategorji podniósł się z 88‘5 
wT ostatnim tygoańiu stytanja do 95‘7 
w  trzecim tygoańiu marca.

Pomimo względnie znacznej ilości 
gotówki, jaką rozporządzają banki, 
przedsiębiorstwa przemysłowe i han
dlowe znajdują się w dalszym ciągu 
w pow ażnych trudnościach płatni
czych w zw iązku ± trudnościami zby
tu towarów, oraz z nagromadzeniem 

I się zapasów'.

Tlomaezono to także jakąś zgryzotą 
tajemną.

Ostatnia wersja była najbliższą 
‘piraway. Karil zakochał się W' mło
dej tancerce angielskiej, o wiele 
młoośzej oa siebie i piękności nad
zwyczajnej : żył z nią dwa lata i 
zamierzał się z nią ożenić, gdy po
rwał mu ją miljaraer amerykański...

Zdawało się śpiewakowi zi zapał 
art)sty  i... poświęcenie się swTemu 
powołaniu zniknęły wraz z ukocha
ną. Przejmowały go odrazą trjumfy, 
gdy ona już nie cieszyła się z nich, 
nie była z nich dumną, zarobki, z 
których ona już nie korzystała . — 
Porzucił Wtedy music-halbe. Zagłu
szał się. Oddawał się grze i pijańst
wu, uż iw ał kokamy i opjum.

Pewnego wieazoru śpiewak zabłą 
kał się na jakiś hal luctowy. Gardząc 
życiem, me przebrał się nawet przez 
ostrożność, ani nje w s u n ą ł  eto swego 
eleganckiego palta rewolweru Ma
larz, który mu towarzyszył, nie po
sunął lekkomyślności tak aaleko i 
bvł uzbrojony.

Gdy obaj wracali do mieszkań i 
przebywali zapadłe dzielnice, zalttó 
nione przez odpadki społeczeństwa,

W  konsekwencji /  -atesty w ekslo
we utrzyrnują się na Wysokim  /.o- 
zwnne,  a nawet wykazał) w  Itfryjn 
konjunkturalny w zrost

Porównując obecną sytuację gos
podarczą z kryzysem w' r. 1925 In
stytut baaania konjunktur gospod. 
snuje niewesołe horoskopy na przy
szłość i (podkreśla, że w* związku 
z ruchem zniżkowym na rynku świa
towym zboż i surowców warunki o- 
gólne kształtują się mniej korzystnie 
niż w r. 1926.

Praca hoaiet w Japonji,
W e w szystkich dziedzinach życia gos

podarczego ,v Japon.|i w iększość an tn id n io - 
nycJi stanow ią kobiet) W rolnictw ie n a  
b m iljonów  kobiet p racu je  .'5 m iljony m ęż
czyzn W' h a n d lu  kobiety  rów nież stanow ią 
w iększość. W przem yśle  tkacłkim ju acu je  
80 procent kobiet. .i\a\vot w '{/órnfctwte 
■Ą> pfota. roholnikóyc stanow ią kobiety. Mi
m o tak  jiow ażnego udzi.ału w w ytw órcz- 
ści, p łace kobiet pPocupąt-ycJi w" .faponji 
są  niezw ykle 'snisk;e: w uli. ro k u  przecię
tna p łaca  m ężczyzn w ynosiła 2.08 jena  
kobjćt zaś zaJedw/o 0.9!)’ jena.

A aj'wyższe pla.oe ■'ptobierają kobiety w 
p rzem yśle  g rtb p zn ) ni, n ,.im /sze  w p rz e 
myśle. Ifciudfcim. P raca  robotnic, w śród  
k tórych  \iięk.sżośe stanow ią dziew częta, do 
lat i i. t rw a  dziesięć, a  w ru ek ló rw h  w y
padkach  nawet 12 godzin n a  dobę. P rze 
c iążen ie  p raną i niedostateczne zarobki są 
przyczyną znacznej eliorobowOśm kob iet: 
w rolyU 1(J2() .bo row ało  Pi proc, kobiet, 
gd) m ężczyzn P ik o  2 1 prUjCi. Z pośród  
7$ .00(1 'kobiet zatrudniony,dh w kopalnifljdh 
w r. PJ2I p raw ie 10.000 uległo n ieszczęśli
wym w ypadkom  s|io \v o d o \\am .n  brak iem  
urządzeń  o-Htp-oiłiiyWt. * O opielo  w osta 
tn ich  latach, położenie  kobiet pracują-" 
rydli uległo pcw ne| popraw ie, w U!ai- 
szyni icjągu cj*est jednak cjy:żk f i. bez po- 
rów nan ia  gorszeąm ź położenie  jo b o tn i,kó\x

usłyszeli, i t  za mmi ciągną jacyś 
ludzie.

Nagle otoczGa ich bnnua groźna 
i wstrętna. Były to dziewczyny z 
rozczochranem' włosami, sutenerzy w7 
kaszkietach i w wełnianych trykoto
wych koszulach tancerze ii a balu har
monijkowym —  którzy puścili się 
w pogoń za nimi. Malarz, wycelo
wawszy do nich z brauninga, trzy
mał ich w respekcie przynajmniej 
przez kilka sekunu... Śpiewak z krwią 
zimną, którą zawdzięczał swemu 
zniechęceniu ao  życia, jzekł do nich, 
założywszy flegmatycznie ręce na 
p i ars i :

— Jestem James Karil, śpiewak, 
który was rozrywa i do łez śmiechu 
p obnaża.

Nazwisko tak popularne sprawcy 
tylu wzruszających wieczorów po- 
c.v lałało na bandę, niby słowo magi
czne. Apasze zachowali przez czas 
pewien postawę wyczekującą. Wre
szcie jeoen z nich ze straszną mordą 
na kwadratowym kadłubie wyraził 
pewną wątpliwość. Oskarżył w bru
talnych słowrach Jamesa Karibu o 
pouszywanie się poo cuaze nazwi
sko .
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Tragiczna śmierć automolzilisty.

Jddten z najlcpszyidh a-iuoinobihslóv, -E u ro 
py, Tir. B nlti - P e n  uległ t, -;r«;iezut"imi 
w ypadków , j.wiiazas treningu do wyścigów 
o w ielką . nagrodę T rypo lisu  Półn. A fry
ka). ITriLłt - P en , jadący 180 km. na ip -  
tizinę, straw f w ładanie nad  k ierow nicą i 
naje,eh,u na m ur, przy. żem | uniósł śm ierć 

na  m iejscu.

Protest przeciw rządom HomisarsHim
w Kasach chorych i Zakładzie ubezp. rob. od wypadków.

W  dniu 25. hm. odbyło się w  sali 
izb\ hanul i pirzem. we Lwowie 
liczne Zgrom, członków Stow. bu
downiczych, na którym po załatwie
niu spiraw zawodowych omawiano 
gospodarkę komisarską w  Kasie cho
rych We Lwowie. Liczni mówcy pię
tnowali postępowanie nifcluozkje, li
chwiarskie, egzekucje, przy których 
stosowane są rabunkowe koszta, gdy 
z ótrugiej strony ubezpieczeni robot- 
niey znoszą ogromne utrudnienia w  
leczeniu i sekatury. Pan Komisarz 
Nadzieja na wszelkie skargi i przed
stawienia nje odpowiada lub twier
dzi, że tak każe ustawa, Lecz usta
wa, nigdzie nie każe krzywdzić i 
wydalać z pracy pracownika zdol
nego, i Uczciwego, którego się rzuca 
z irouziną na pastwę glonu i nędzy.
Przyjmuje się natomiast emerytów 
mającyćh zabezpieczone pensje, któ
rym się płaci jeszcze wysokie pobory 
z Kasy, mimo, że praca ich nie stoi 
w  żadiiem stosunku do potrzeb ka
sowych

Nie lepiej Jdzjeje sję i w  Zakładzie 
ubezpieczenia robotników, gazie już 
trzeci rok sprawuje rząay komisarz.
Mówcy naprowadzali fukta, że na j
gorsze Zarządy autonomiczne bez 
względu na jpartje lepiej gospoda
rzyły

W  zakończeniu uchwalono protest 
przeciw rząoom komisarskim w ka-

Ale iś| iewak n a s ta w a ł :
Daję w am słowo honoru, że 

ja hrstem James Karil A na dowód 
posłuchajcie:

Począł śpiewać. Ciepły jego głos 
rozbrzmiewał wśróa nocy zimowej. 
Śpiewał w  rytmie kołyszącym, w o l
nym, walca, śpiewał krótką idyllę 
młodego czelauiiika, w  której har- 
monję owojga kochanków przerw ały 
sny o wielkości dziewczyny, ucie- 
czka je j  i |w końcu samobójstwo chło
pca, który powiesił sję na poddaszu.

Apasze rozbrojeni szeptali z po- 
dzi w em :

— Tak to on, to  ten sam!
Wteay James i jego towarzysz

zrozumieli, że są prawne ocaleni.
Ale jak dawniej w  musie-halTu, 

wiuzow'ie (nienasyceni wrołali, cała 
banaa w rzeszczała:

Drugą pi-osenkę! Drugą pio
senkę !

Z apy ta ł:
—  Którą chcecie? Którą?
Jetkm rzucił,

1 — Czerwony w a lc !
Drugi :
— Mój garbusek!

Kobieta jakaś w o ł a :
-— Piosnkę czułą !
U podnóża latarni, guzie stał, ob

serwował przeobrażenie swrego au
dytorium. Gay śpiewał na koncer
cie, nie dostrzegał wpływu swych 
pieśni na istoty brutalne: siedziały 
one zbyt wysoko i przesłaniała je 
zasłona z dymu i oparów. Ale teraz, 
twarz w  twrarz z temi zwierzętami 
ludzkiemu z tymi’ włóczęgami, oczy
szczonymi zaało się i uszlachetnio
nymi przez poezję, która odbijała się 
w  tych twarzach strasznych, jako 
światło gwiazd wT strumieniach po
znał swą p o tęgę : był nowoczesnym 
Orfeuszem.

,Z k łow ą rozpaloną, Wyczerjrany 
zupełnie, umilkł Banaa dziękowała 
mu, a kobiety odejmowały bukiety 
po  uwa sous od staników i wyjmo
wały wstążki z włosów, aby mu je 
ofiarować, Potem wszyscy zaprosili 
go z towarzyszem na kawę d!o bru- 
unego baru, guzie posilali się nę
dzarze.

Od czasu ucieczki ukochanej, ża
d e n  ranek uje wrydal się piękniejszy 
Jamesowi KariPowj, nie dlatego, że 
uniknął śmierci, ale poniewuaz ta  
jjfzygoaa tragiczna pogodziła go z 
pieśnią i jej wzniosłym wpływem, 
a być może — kto Wie — i z ży
ciem

. —o—

sacb chorych i Zakl. ubez. i żądanie 
poa adresem ministerstwa pracy i 
opieki o natychmiastowa restytuow a
nie Zarządu Kąsy chorych, ewentual
nie rozpisanie wyborów7 p-o myśli 
ustawy i odebranie przez Samorzą
dy tych instytucji WyoZiałowi Stow . 
bud. polecono opracować memorjał
0 nowelizację ustawy w 1 kierunku 
zniesienia nadmiernych opłat karnych
1 lichwie przy odsetkach zwłoki

W  końcu Walne Zgrom. Stow bu
dowa wzywa wszystkie związki prze
mysłowa i robotnicze oraz instytu
cje i ząrząay prac o w ników7 umysł, 
do przyłączenia się do tego pwotestu 
i demonstrowania bądź to  zbiorow o 
bądź samodzielnie przez władze w o 
jewódzkie lub w prost do Minister
stwa pracy.

1 dala w Sowietach,
M OSl\ W A. P ism a sow ieckie donoszą, że 

m iarodajne  czynnik i opijajeowały już 
szczegółow y pum  rfbićhodu 1. majta w Mo 
siew ie. W m yśl tego p lanu i *  ulicach 
M oskwy odbędzie (się w  druu 1. m ajń  
w ielki karnaw ał, w k tó ry m  w ezm ą udział 
ja tk n e jsam ze  m asy  ludności. Ulice m ia
sta zostaną "w odpow iechn sposób u d ek o ro 
w ane. D ekoracją  la  w ykonana zostanie v 
ten sposób, ze jedna  z ulic, przedstaw iać 
będzie sukcesy  rozbudow y ' socjalistycznej 
k ra ju , d ruga  '.kolektyw izację wsi, trzecia  
kolektyw izację  żywa, p ryw atnego i t. ti. 
W karnaw ałow ym  jio,diodzie m iastem  w e
zm ą udziat w szystkie organizację  a r ty s 
tów7- m a la rzy  i aktorów . Pow ieściojnsa-i 
rz e  i p o ec i .sowHjcicy ■uczestniczyć b ęd ą  w 
wielkich wiec,ach .jm blicznych p o d  go
lem  nieb iem , n a  k tórych  czytać tiędą sw e 
n jjjio w sze  u tw ory .

30 stron rękopisu Marna.
M OSKW A. Insty tu t *M arm  i E ngelsa  w 

M oskwie zak u p ił we I ro n c ji  30 stron  r ę 
k o p isu  Iplie-rwszego tom u .kap ita łu  
M arx«, obejm ujących  wywdety i\'],aTxa o 
tow fhze i jnemądzitclli. Rękolplis ten  sprze- 
dai bolszew ikom  red ak to r pasm a soc ja listy 
cznego „E e  iiouvem en t sop ialiste" !Ea- 
gardelle. N ijbyta przez Insty tu t E ngelsa 
i M arxa część  rękop isu  ^ k a p ita łu  zo- 
s la ła  siotogralow ana, a oryginał schow ano 
w  je d n y m 'z  siifesów  in s ty tu tu .

Sztandar bigi Narodów
O statn io  dokonano  rozstrzygnięcia ogło

szonego p rzed  k ilk u  m iesiącam i konk u rsu  
n a  sz tan d ar la g i A aronów . Ż adnem u z n a - 
tisłanyićJi p ro jek tów  n ie  iprzy znano p ie rw 
szej nagrody, natom iast- tiirugą nag rodę  ]>o- 
dzieiono międZy therlińc/yka N eubieckerą 
a w iedeńczyka Nowotnego. S ztandar jiro - 
jektow any jiirzez dNtmbeCkom jest pieinno- 
szatirow jj, i ima n a  środku  juęcioram ieam ą 
gw iazdę, otoczoną b ia łem  kołem . 
sz tandarze  p om ysłu  Nowotnego n a  ciem no 
niebie.skiem ile *umieszczonyie.il jes t jnęć 
zachodzących n a  sieb ie  k ó ł o b iałych o b 
w ódkach, W szystk ie  n ad es łan e  n a  konkurs 
p ro jek ty  sziandarów  w ystaw ione zostały7 w 
P ałacu  Sztuk P ięknych  w B rukseli.
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oszustka.
spisek przeciwko Napoleonowi  

giełuou emu

Genjalna
W marcu ,r. 1925, w  chwili, guy 

Francja przeżywała kryzys finanso
wy, gay wielkie oanki spekulowały 
na haussie w funtach szterlingach — 
wystąpiła Marta. Hanau, zakładąjąc 
finansowy „Oazette uu Franc".

Zjawiła się, jak  „zbaw czyni" a la  
tych zastępów mieszczan francuskich 
i arobnych posiauaczów ziemskich, 
którzy oszczędzając, by uzbierać 
„rentes", nie mieli gazje owych „ren- 
tes"  umieszczać.

Pani Hanau była świetnym psy 
chologiem: wiedziała na  co ma te 
zastępy błąkających się luazi wziąć, 
b> pomierzyli jej swe kapitały.

Zaczęła oci hasła jXit?jotycznego
nawoływała, by kupować franki i 
papiery państwowe francuskie, prze
konywała, że spaaek ich spow odo
wany jest właśnie nie czem innem, 
tylko rem, że masy się od nich o d 
wróciły ku walutom zagranicznym.

Skutek tej obrony franka był po
dwójny: pani Hanau zdobyła sobie 
serca mas, a także zwróciła na siebie 
uwagę sfer oficjalnych, którym prze
cież również zależało przeaewszyst- 
kiem na podtrzymaniu franka. Mini
strowie zaczęli się do niej zwracać 
z poparciem.

A .po pokruszeniu struny patrioty
cznej, genjalny psycholog, ukryty w  
pani Hanau, kazał jej poruszyć stru
nę praktyczną. Oficjalny procent we 
Francji wynosi najwyżej 3 proc., pa
ni Hanau zwyciężyła na całej 1 in j i, 
Z całej Francji

napływały  |d'o niej sumy małych 
łudzi -

krwawo zapracowany i oszczędzony 
z truaem grosz.

Ale finansistka nie zasnęła na lau 
raeh. Gdy frank się ustabilizował, 
dowala jeszcze jeden punkt do swego 
programu, by mm przyciągać ludzi, 
docała program porozumienia mię
dzy narowami,

program paęyjistyczny.
Gazeta jej otrzymała teraz nazwę 

„Oazette od Franc et des Nations". 
(Gazeta Francji i Narodów).'

Nr czem polegał ow bluff tej ko
biety? Na umiejętnej mieszaninie i- 
deałów z kursami giełdowemi, paktu 
Kelloga iz 8-ma procentami,,.

Nastąpił szczytowy punkt karjery 
pani Hanau Dość powiedzieć, że 
suma isubskryppyj przenosiła już o l 
brzymią cyfrę 150 miljonów. Cała 
Francja pokryta ,była siecią agencyj 
i  placówek propagandowych przed
siębiorstwa pani Hanau. Gczywiscie, 
te machinacje były już teraz nie na 
rękę wielkim bankom. Na tern tle 
szkouzenia interesom innych, zaczął 
pow oli zawiązywać się

w  spódnicy. Rozpoczęto wielką kam
ic anję 'w prasie. A gay luazi, związa
nych z panią Hanau ogarnęła panika, 

I należało tę sprawę zrewidować. — 
Wkroczyły właaze kryminalne, a re
zultatem tego wkroczenia było are
sztowanie pani Hanau po a zarzu
tem miljonowego oszustwa.

Ale nawret tu pani Hanau nie opu
ściła rąk, nic przestała grać. Przy
brała na siebie pozę niewinnie drę
czonej męczennicy Przychodziło jej 
to z. tern większą łatwością, że była 
związana tysiącznemi nićmi z naj
wyższymi dostojnikami państwa, któ
rym wyświadczyła setki przysług i 
którzy teraz czuli się skrępowani i 
znajaowali się w istotnpe fałszywem 
położeniu.

Lecz gdy i om wobec stwierdzonej 
jej winy nie mogli nic poraazić, pa- 
m Hanau poczęła się sama bronić.

W więzieniu St. Lazaire, gdzie

Jak wiadomo, straszliwa powuódź 
w południowrep Francji pozbawiła 
tamtejszych mieszkańców całego m ie
nia i ciachu nad głową. Setki ty
sięcy ludzi tuła się bezradnie, nie 
mając ani kąta własnego, ani ka
wałka idhleba, ani łachmana na 
grzbiet

W pierwszej chwili po katastrofie 
prezydent ministrów l a  raj en ob[ecy-

przebywała, un. 28 lutego
przestała /rzy/inoicać pokarmy.
Po upływie tygoania usiłowano ją 

Odżywiać sztucznie, okazało się to 
jeanak w więzieniu niemożliwe. — 
Wobec tego powstał projekt prze
wiezienia jej do szpitala.

Pewnej nocy przed więzieniem za
trzymał się ambulans szpitalny. To 
panią Hanau przewożono ao szpu- 
tala Cochin.

W szpitalu powiedziała do dokto
ra, który tłumaczył jej, że doprow a
dza się 'd'o samobójstw a :

— Nie mam innej brom.
Broń tę wytrącono jej z ręki. W 

białym pokoiku numer 11 szpitala 
Cociiin zaczęto ją sztucznie odżywiać 
mimo jej najgorętszych protestów.

Ale pani Hanau nie dała za w'y- 
graną.

Ostatnie gazety uoniosły, że ta ko
bieta wycieńczona 20-dniowym p o 
stem, uciekła przez okono szpitalne 
na skręconym ręczniku i... pow ró
ciła q o  więzienia Saint Lazare.

Wałka z panią Hanau nie należy 
do łatwych.

wał najw yuatniejszą pomoce ofiarom 
powuwzi, lecz jak aotąd, skończyło 
się tylko na obietnicach. Ba,rtni nasz 
organ pisał przed kilku
dniami, że ze 100 miljonów uchwa
lonych ,pirzez parlament oraz z 24 
miljonów ze skłatiek narodii ani je
den grosz nie dostał się dotychczas 
d o  zniszczonych obszarów'.

Włacz-e lokalne są w'obec masowrej

W procesie Jakubowskiego

niew innie straconego robplnika polskiego, w Niern a e d i ,  odnow ionym  po ra z  trzeci 
celem  stw ierdzenia jego niewinności slaj^ jtA oB oskarżen i ip d i ,strony lew ejj: 1 n tz  
jNogens, m atka  .Mogens, a rów nocześnie. 1>n t>ku zam ontow anego m ałego Lw-ald-a \ o -  
gensa, oraz August N ogens O rozpoczęciu tego p rocesu  podliliśm y w w czorajszym

num erze  obszern iejszą w zm iankę.

Hjeny przy robocie.
Po katastro fie  powodzi we Francji.
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nęćmy, masowej bezuomnośd i bez
robocia prawie zupełnie bezradne, 
rozporządzają bowiem minimalnemi 
zaledwie środkami z wyłącznie lo
kalnych ftmtfuszów.

Równocześnie zaczyna się szerzyć 
korupcja, tak, jak za czasów oabu- 
aowy. zniszczonych przez wojnę ob
szarów północnej Francji. Sekretarz 
gener. Rady socjalistycznych Zwią
zków' zawodowych Jouhaux w wyko
naniu uchwały kongresu Związków 
zaW'Oa. w  Tuluzie w ezwał prezyden
ta ministrów' TarcĄeu, by położył 
kres szalejącej na terenach objętych 
katastrofą spekulacji. Spekulanci g ra 
sując w śród ofiar powoazi wvkuj>uj<> 
od' nich po minimalnych cenach jch 
pretensje z tytułu oaszkodrowaii i 
ciągną zyski z okropnego nieszczę
ścia.

M O SKW Y  Kosjn sowiecka przeżyw a o- 
tiecnie okres, sto jący  pon znakiem  ..ijiiie- 
reiiyszki ‘ W kolektyw izacji wsi. M iarodaj
ne czymniki zm uszone by ły  Zarządzić zw oi- 
m cm e te m p i akcji kolekty wizac.y jncj. M y
liłby się jednak , k loby sądził, że zw olnie
nie to jn a  Jbyć 'trwałe,; 'bynajm nie j —  jest to 
lylko kró tka ^ r ie ra ty sz k a  ' (przerw a dla 
toSibraina iwllctechu)^ w trykirfe któro| za 
m ierzają  „kolekty w iza lo rzy  nabrać  no
w ych sił, do zakończenia swej. aki ji.

H asłem  dnia .'dzisiejszego w poii1v,ce 
w iejskiej rządu sow ieckiego jesi w zm oc
n ienie w ykonanej p racy  kolekt w iza rijn e j 
i stanoWoze zan iechanie  jakichkolw iek’ 'o d 
chyleń

„Praw dla ■ zaprzeć® ! z da tą  slatiowezośeią 
w szelkim  pogłoskom  o rzekom  vm odWro- 
« e  kom um  ;tów, podkreślając, iż c h a 
rak te r w atki z ku łak iem  n ie ’ uległ żaunym  
zm ianom . P o tęp ian ie  czynów  'przesadnych 
m e odpow iadających instrukcjom  z cen- 
Irali bynajm nie j m e  u trudn ia  i njft o słab ia  
—  zdaniem  cytow anego pism a — akcji,

Hasze małe
„tNiech na pa-łym świecie w ojna, byle 

mujifl w ieś spokojna . M atę nasze m ia 
steczku, trw ają  w bezruchu , zobojętniane 
na swój los. 'N ie troszczą się o  siebie, n ik t 
się o n ie  m e  troszczy Hłoto po ko lana, 
dom y od rapane, czyniące w rażen ie  n ęd za 
rza w ła-ćhnianaicłi, w yboiste drogi, b rud , 
sm utek,, |)onura ,ciem ność w ieczoram i — 
oto typow y obraz m ia^t i m iasteczek1 l 'o l-  
ski.

A żywię m ieszkańców-1.' N iech na to od- 
powie sklejpikarz w k w itn ą łem  ongi m iar 
stoczku. O brót dzjenny  przeciętnego ,sl le
p iku , w którymi jest do nabycia, praw ie 
w szystko pokryw a potrzeby codiaen- 
u e  jcziOwieka, zm atał w  sto su n k u  do lat 
ubiegłych hiiritfto zn ać /n ie  a w stosunku 
uo lat przedw ojennych V 

—  „Nie m a o iczem mów*ć — biada k u 
piec z kwitnącego ongi miasteczka,.

lim in y  w 1'olshe, pos tadaj ane za rząd  s o 
cjalistyczny m ogą pom im o ciężkich czu-

Koleklywizaeyi/nej, lecz wręcz przeciw nie 
akcję lę u ła tw ia , zarazem  a przyśpiesz., 
likw idację kułaków  jako  klasy . P o lity 
ka purlji komimisiyozn*'] —  podnosi so 
wiecka urzędów ka, nic n a  tern m e  strąci, 
.jeżeli w n iek tórych  p rzem ocą „skotekK 
w izow anych gospodarstw ach  odda się św i
n ie  i k row y  ich p ierw obiym  w łaścicielom . 
J'arlji kom unistyczna kończy , swe w y
wody ży łow any  idziennik — jest dość silna, 
by m óc „szybko i energicznie nap raw ić  
poszczególne b łęd y  i by móc, skręcić kark  
tym  w szystkim , którzy usiłow aliby  w y 
korzystać b łędy te d la  walki z k o lek t’,w i- 
ziiicją.

Pow yższe .słowa urzędow ego orgaiiu 
rządu  sow ieckiego, dow odzą jasno , że o 
zm ianie kursu  polityki w ;ejskiej w Ko- 
sji m ow y być isto ln ie nie możo, i że. okres 
obecny jest jedynie „p ie red y szk ą '' po k tó 
rej n iechybn ie  p rzy jdzie  dalsza realizacja 
pierw otnego planu kołektyw izacyjnego S ta 
lina.

—o —

miasteczka,
sów , poidilubić się  ' znaeznem i -sukcesam i. 
iNie to  jes t ich sukcesem , że z rynku  wy 
rzuc iły  śm ieyie w zaułki, lub że p o tiu - 
elowały miejlsca ustępow e (tem  u ę  lubił 
ich walić - pew ien m im ster), a le  rozszerzo 
na op ieka  społeczna, now y ginach .szkolny 
rzeźnia, dom y m iesżkalne d ta  zaradzen ia  
bezdom ności w odociągi i k ana lizac ja  są 
trw ałem ! dokum entam i rozum nej, p rzew i
nili ącej gospodtuki socjalistycznej w 
gimiWi.-h. Niestety, zarządów  socjolisiycz- 
nyiih jest niew iele, n a to m ias t z w yjątkiem  
m n.śl w b. zaborze jirusk im , se tk i m iast 
i 'dziesiątki ty.sjęcy wsi ży je  w beznadzie j
nej rezygnacji, n ie  m ogąc się zdobyć- na 
żaden w ysiłek w K ierunku w łasnego o d ro 
dzenia.

Au ech [zresztą, o stan ie  m jap t i m iastcyzek 
powiecczą jpóruższe cy try

W edług ankiety  m inisterstw a sp raw  w e-> 
'wmętrznyrh1 i ,/iw iązku  m iast poLskicJi, n a  
G15 m iast w Polsce (bez’ województwa ślA 
Klń m iast posiada wotlfcnaąlgk a w tem lit), 
Iylik'o jązęścapwe. 56.2 proc. Ogółu l!ud 
pości m iejskiej u ży w a  ty lk o  wody stu 
dziennej' 1.7 proc. K orzysta z p ry m ity w 
nych wodociągów, a tylko 30 proc. kó--- 
trzysta z w odociągów  rajcjonalnycli.

W ro k u  1927 by ło  w Polsce. jesr>aze 
012 m iejscow ości pozbaw ionych naw el '.bi
let/1 en.

G o rz e j 'n iż  z wo-upciągami przedstaw ia 
s ię a sp raw a  kanalizacji, k tó ra  na odpow ie
dnim  |)ozionne posiada  tr ik u  tr i.,s ta . 
rep rezen tu jące j 31 proc,, ludności.

Mi»s-tacźkai ń,a|sze i wsie żyją na  pozio
m ie  icywilizfiięji z .przed1 lat 5(1. 1J. N kładko- 
waki hyi w ielkim  en tuzjastą  budow aniu 
wyidbodków' po w siaób i bielenia- pocliy- 
lonyich lub w alących się domkówj i aha,- - 
tu p , —  ale tego rodzaju  „alklc.ja uzdrow ień  
iczti'1 n ie  w yciągnie m iast z hągna, ,w  k tó - 
rem  się znalazły, m e jioaniesie j.-li na  p o 
ziom  cyw ilizacji, w spółczesnej. 1 rzc-bn in a
czej zacząć rządzić .

HleKu... w arhimach-
1 ak przyzw yczailiśm y się do m leka  w 

postaci' p łynu , że naw et m leko skondenso 
wane, a  JjUż tem burdzjej w ynalezione przez 
chem ików  meimeickicb i L am erykańsk ich  
m leko w  p roszku  lub w tabletkach budziło  

w astrzeżem a ;co do  .smiaku i poży w uośioi, 
icJioć rzeczyw iśc ie  jiod  ty m  względem m e 
rś lęp o w ało  św ieżem u m leku . O statn io  w 
Danji w ynaleziono sjiosób lUlirykowania 
m leka w a rkuszach , bposób  ten  jest nastę- 
I u jący : Ze świeżego mlel-ca wyczarowuje 
s iv woetę, zan u em ająe  je  w gęs"tą |>apk'ę, 
k tórą przepuszcza się m iędzy  górą,tem,i 
w a ta m i, w ysuszająpenn  m asę’ im-ecżną i 
ziimiemają,ce‘ni7 ją  n a  duże  arkusze, lekkie 
i elastyczne, diająpe się, tatw o przew ozić i 
przeóhow y w;ie. Mleko a rk u s z o w  przez  
długi czas nie podlegaj zepisucau, n ie  zm ie 
nia sm aku, ani m e  traci pożyw ności. ła 
two rozpuszcza s ię  w w odzie, m ożna je 
też spożyw ać w slom e stałym , gdr i szyb
ko _ się rozpuszcza p o d  dzia łan iem  śliny. 
P ró b y  z m lekiem  arkuszow em  w ypad łe  
znakom icie i zna jdu je  ono co raz  szersze 
zastosow anie.

S ta ty s tyka  samobójców.
W Aiemcz-ecb ukazała się c iekaw a k s i ą 

żka, k tó ra  w św ietle dok ładnej statystyki 
sam obójstw  z  całego św iata, om aw ia  zaga
d n ien ia  m asow ej pciecZKi luuzi od ży 
c ia . .lak1 s ię  okazuje , co roku na każdy  
m iljon  ludhośic.i w iNieniezech pO{*#fiitł 
sam obójstw o 200 osób, W m aleńkiej Danji 
—  214. w Szw ij)Qarji — 225 we lTanicjl 
222. Na każd y  m iljpn  ludności św iata w y 
pada przecię tn ie  200 sam obójców  rocznie, 
p rzy  1861 milj.onach ludności catego świa 
ta  diaj-e to o lbrzym ią liczbę 372.800 des
peratów , odbierających  .sobie życie.

P o g r z e b  B a l lo u r a ,

„Pieredyszka ‘ w kolektywizacji.
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Co i owo.
W piśm ie naszem  notow aliśm y pogłoskę 

że Jauioelurj.j sejm u zam ierza zaskarżyć 
do ty«h posłów ,, k tó rzy  pouzynili
uszkodzenia w tsali ,‘gazie owlyywato się 
posiedzenie1 .kom isji budżetow ej. U iotlzi o 
k rzesła  po łam ane  j rzez Ziteisia Stroińskie 
go i* bszarnrkia, Jaruzelskiego, o zn isz
czone s u k n a , , stoły, tablien, n ie  w iem co 
tam  jaszioze.

8ąuzę, ze oskarżenie' to  należałoby  zna
cznie rozszerzyć, pociągnąć do odpow ie
dzialności w szystkich „sann lo rów 1' lJodi- 
staw ę oskarżan ia  pow im io stanow ić 1) ka- 
taslro ła łny  .sten k ra ju  pora w zględćrr gos- 
podMiCzym do pzego sanacja  p rżez  n ie u 
m iejętność rzątteenia doprow adziła , 2 
kom ple tny  b rak  zaufan ia  zag ran icy ’ pjo 
kolski, co zostało  w yw ołane d iw ie jh ą , 
n ierów ną polityką rząoów , m ePpbrtych o 
parlam en t, 3) Żniepkaw iem e dusz Iud'zkich 
co przyniosło  narodow i bodajże  w iększa 
szkodę, niż kryzys gospodarczy.

Aloże znajld’z i6 .s ię  Kiedyś sąd , k ló ry  tych 
szkodników ’ grupu jących  :się jpod: sz tanda
rem  „n ap raw j “ tę zaporę p rzeszkadzają
c ą  rozw ojow i ko lsk i osądzi jak należy  — 
jiakia jednak wielka sżkoda, że lego, żaden 
sąd1 djżpb ju ż  zrobić m e m oże.

*

J-e!d!no z w arszaw skich  pism  sanacyjnych 
m artw i się w zrostem  przestępiezości " w 
Fokjae. W zrost ten  w edług danych gł. urz. 
statyst. p rzedstaw ia  s ię  następ u jąco :'

I ‘LATA , ;htwK
M orderstw a 
U szkodzenie isiała 
K radzieże ikiajsowe 

z w łam aniem  
K radzieże kolej.
Inne k tm łzjeże ' z 
- nm niem  

ZwyM e kradz.
Paserstw o  • - 
K radzież z po la  

lasu 
O szustw o 
Sprzeniew ierzenie

A Więc, w szystkie rodzaje  przeslęrtslw  
w ykazują  wzrost.

P ism o  to pow ołu je  n a  opinj'ę uczonego 
lnemięclkiogo, k tó ry  jirzetf w ojną obliczył 
z c jiodniesiiSne ć en y  chicha o 1 leniu fcjo- 
wociujlo w zrost p rzestępstw  o jedno na 
KKJ tys. n i i e sź feń có  w.

Jak iż  Wpływ m usia ło  w ywrzeć na wzrosl 
przestępczości podniesienie ;een wszy stKjch 
a r  tyku ł óav o k ilkadziesiąt jyrocent.

Kłusznie, słu szn ie , ale w im ien iu  .. m u- 
jow eów  pism o to pow inno s ię  mierzyć 
w jn e rś  i zaw ołać: ,

Moja w in ą  m o ja  najw iększa w m a!
•

-Monopol sp iry tusow y łśyiągii g rube  po- 
oa lk i od łych,, ''którzy alkoholem  m e t a r 
czą  O, gdyby n ie  opłat} n a  rzecz m m io- 

is&wty sp iry tus byłby bajecznie ta 
ni. N ajlepszy  dow ów , że sp iry tus deualu - 
low any , to jast zanieczyszczony ta rb ą  b,l> 
triiicazną ikoszluje jzaledwie 2  zj. hp- (.oby
tf i  m, .l: if . , l?Uvo mby Iddzie m o gli po 2. zł kapb.w uć litr czystem  sim w lu- 
su. lirzeeb  obraza, boska. ° W * -

A tym,czasem s ą  tucy nałogow i p ijacy 
Iktorzy i [denalmjajt 'ofszysżfcZkiją i ppą . D\ 
relkąjn m onopolu  apin-ytusowego d m ąc  za- 
pohiediz szerzeniu s ię  alkoholizm u p o s ta 
now iła do cna. za tru ć  sp iry tu s  kfenaturow a- 
(ny i ostrzegła pirzed spożyw aniem  go w 
następu jących  słow ach 

„N astępstw a wypić,la sp iry tu su  sk ażo n e
go objawmić się  będą bólam i przełyku  i 
żołądk i, osłabieniem  ser>e;a, zapaleniem  p ę 
cherza , ostrą  biegunką, połączoną zc s ta 
nem  zapalnym  b łony śluzowej', p rzew o 
du pokarm ow ego i pilnym i bólam i w o b rę 

1925 1920 1927
935 1084 1135

3-1801 50491 571:)0

258 273
4053 4195 4623

w ła-
24493 30051 33547

123909 102277 190515
1770

l
1 <J3 1 2058

42228 41028 50982
15200 18801) 2170-1

1275 3803 370!)

bię jam y  b rzusznej —  go .najw ażniejsze zaś, 
wypic.ie denatu ra tu  spow oduje — ślepotę 
s ta lą  W razie  upiera- się denatu ra tem  g ro 
zi lekkom yślnem u obyw atelow i państw u 
polskiego, zsUpiw!1. porastenic s e r ,  a  i 
( ś m ie r ć " .

Jak  są'<i'Ziiift„ iczy chocizi o obrzydzenie 
luuziom  nRćoholu, ifljrj* tdż o powiększienie 
duchodów  z m onojiolu'? INiaj, ffiŁffloffl z 
m onopolu  n ie  ichodzi ani o jćduo, ani o 
d rucie , ą łe  o coś... ca łk iem  trzeciego.

r\\ :a d o m o : W 1’olsc-e m nożą się samo-' 
bójtS}j,’ jaK grzyby po deszczu. /, każdym  
cn iem  je s t ich więpej. Ale ile się  taki s a 

m obójca liumozoit, Zanim dostatnie sku te 
czny środek,, który go skuteczni©- Wy
prow adzi lin lam len  świat. Kula rew ołw e- 
rfiygk? Alożną n ie  trafić. U padek z  p ię tra !  
M ożna z togo zam iast pożądanej śtniewa 
w ynieść po łam ane  jręcye i nogi. llicęfić się'? 
Ilrzyjtcfzi.e jak iś lito śc iw y , wjajrjat i wyjcią- 
gnie desperftiaj *  tojpieh, (i t r u iz n ę  taJćże' 
trudno . W ięc, aby  kandydatom  na sam o- 
bójiców ułatw ić jirzeJpirowatfzkę .rtfc tam ten 
lepszy świateł 'dyrekcja m onopolu  posta
now iła dokum entn ie  za truć  sp iry tus , kio- 

w Wowolnej; ilości nabyw ać m ożna wrv
l i i m d l u . X

j n r  o z u  p n E  M b i m  j M n c r

E M I L  J A M r t l N Q S
w  ostatnie] niezrównani!'.] »recejl jako  A P A S Z

„ .a ,  O L G A  B A K Ł A h d W A  jako  P  i ? O S T Y  ł U T K f l
w najnowszem, naj wybitniejszem, najśmielszem arcyfilmie wytwórni „PARAMOUNT" p. t.

„ U L IC  k G t ł Z t C H U 1
ST R E E T  O F  S IN

— Akcja rozgrywa się w Soho — londyńskiej dzielnicy przestępców — 
Frapująca i najbardziej atrakcyjna treść.

Początek w sobotę i niedzielę o godz. 3-ciej, w anie powszednie o godz. 3 30

y\ roli p ro ieso ra  K atha, z poyyieści Hem łk a  Mąnnti, , Błękitny anioł ,
m oyy.H  n e j .

ś w ą e ż o  3 i ' i l -

Ponura zbrodnia v  Pietryczach.
yy sp raw ie  śiiliimri RylskiejW dalszym  ciągu ,rozj)rayvy o zaliój' ,yyo 

c.okor.ane na, ś]). Rylskiej p rzystąpiono do 
przęsłu- bania, słifżąpej Kosiockicgo Ibi- 
wlukowej". W edług zeznań  św iadku, Ko- 
SiooiW w krytycznej Chwili nie znajdoyyał 
Się n a  ,pnu i i oliserwoyv;vi lde'g y\ yjradków 
koło  dziujiła, ilęcj:'' w dom u. Praw dziw ość 
sw ych zeznali polwiorebsi .świteiiiK leni, że. 
nosiła  m u (łtostoofkienm) wmię oo my.ua.

Świadek Morozoyya zeznaje, że Wojnoyya

ni.: do  mej' 
m e  luów ila.

Syyiadek !\.itzinan ku p iec  z lirodóyy. ze- 
znayyał, ża k iipow ąl mv Rylskiego burak i 
przeznaczone dla ruk royym ' czyli bez w ie
dzy zm arłej.

I Kończenie postępow ania atowodbyyego 
zostanie zat ończone piyiwdoiHidobnie w so 
botę.

—o—
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Z y c ie  P o d k a r p a c ia ,
Wiadomości z Borysławia.

(Telef. od nasz. korespondenta;.

Dalsze prowokacje firmy „Limanowa".
D opiero  onegd.tj p isa li-m y  o prowofe-'!- 

icyjnem stanow isku fnnnMiskwj fermy ..L i
m a n o w a 1, która, (uchyla się od stosow ania 
wobec, robotników  w arunków 1, itstiiloiiy.h 
w um ow ie zbiojow eji i rut ost-alinch per- 
Lraktaięjpiob1. i jolo jżtiów olrzym aliśiny  wisi 
dom óść, że w rtilinerji „L im anow a", k ie 
rów mej przez K*yr. p. MUUktija rt-raneuza), 
panu ją  uiesłyioitume sto sunk i.

‘•tocz  dli.gi czas dyretec ja rafinarji |sła- 
e ita  robotnikom  niższe sław ki, anrżeli obo
wiązują, w  p a ljm  przem yśle . A Mody ro- 
JłoUtiiO) im  mogli d łu że j’ ścierpie.ć (yer, 
‘płajc i f)|cl’bVidlowaU silną orgaiii-zaoję Z w iąz
ku  Cheinfcgnego krakow skiego, k tóry  .skło
n ił dy rekcję  <to /  in n n Y a m . . p lac i wsaeJ- 
kK.1i warunków- umowy, dy rek to r |). Atiil- 
te r rozpoezął lijestyictiaiie s/v k « h v  wobec 
robotników , .stojących na czele organiza,r;i.

\ \ y d a l u  p r z e d ’ Kilku d n i a m i  ‘d e l e g a t ó w  
robo i i i iązy ieh  to w .  L u s iń .sk ie g o  J ó z e l a ,  p r z e 
w o d n i c z ą c e g o  Z w i ą z k u ,  Iow. ( n n a l s k i e g o  i 
l l a b u d m ,  pz ł .  Z a rz ą c lk  Z w ią z k u ,  Nafiio z t a -  
•tfltu .sw o je  s ł o w o  i z o b o w i ą z a n ie ,  g 'dyż w o 
b e c  Z w i ą z k u  \F styfltftiiu z o b o w i ą z a ł  się , 
żo  p r z y j m i e  z p o w r o t e m  d o  p r a c y  z r e -  
i. u k o w  m y c h  o k o ł o  8 0 -e ■ 11 r o b o t n ik ó w ,  a 
f l j e o s t a f y r i  z r e d u k o w a n y m  w ypSiaa  o d 
s z k o d o w a n i e  w e d ł u g  iw itow y .  Tym czasem  
p r z y j ę ł o  ty lk o  (i'5 r o b o t n i k ó w ,  a  p o  j w r u  
om aif i i  z w o l n i o n o  i-eth z p o w r o t e m  i m -  
ik o m u  n i e  w y f K a e o n o  ,p rz i  r z e c z o n e g o  o d 
s z k o d o w a n i a .

l ' r z e c i w k o  togo r o d z a j u  p r o w o k a c y j n e 
m u  p o .s lę p o w a i i iu  p M i i l l e n  i n u s i m s  k a 
t e g o r y c z n i e  z a p r o t e s t o w a ć  i z w r ó c i ć  u w a 

g ę  .rozw ydrzonym  Kapitaikslom I,^nciiiskim 
•z „L im anow ej1, że ikisżaa pow ażna firm a 
i każdy  honoroww człow iek dotrzymtijie 
słow a i iteB iyjcSi publWizme zobow iązań.

l Jo,czynań „L im anow ej1’ n ie  spuść,liny z 
okja, gdy? c.i ptiliowie .zaczynają postępo
wać |)Otfo-bnie, pdk k’3i roctecy Iranousry 
kapilaliśd i w /iisjiębm  lląb row sk iem , p-ro- 
Wj*Ss» rrfb u alkową JgoS|X)( irkę, mszr.lzą p o l
skie bogactwa -naturalne i 'w yzyskują n a 
szego ro b o In i ik a .  a zyski w yw ożą as% *ra - liiiąe.

liobotn tey  ralineri.i JC n n an o w a" w ystą- 
inn w-- obronie- sw ,ic!i delegatów7, .■a. w ia -  
zie polrzdby odw ołają się d o  ogółu ro 
botników  tetiłogo [irzem ysłu jiaflowego o 
pomore i pbpancue w wałoe iwzeciwko 
iranciisk im  reakcjon istom  i pr/Se.,ślfutt)w-- 
icom. Z. 6.

Śrutem w trzush.
*

Dnia 23. b. rn. Jan Znkrzewski, 
lat "23, w Błęitowej zgłobieńskiej, 
pow. Rzeszów, w t/.asie bójki strze
lił cio Jana P :ątk„, lat 22, z Tirzcinny, 
raniąc Igo śrutem w brzuch i nogi. 
Ou wystrzału została również ranio
na w nogi Zofja Gubia-r, lat 20, 
która w krytycznym czasie stała o- 
bok Piątka. Piątka ■Qr1liz Gubiąrową 
oc.1 w i ez i o u o cio s ap j t a 1 a. Doe h o a1/, e n i a 
w toku.

Śmierć pan Kołami pociągu.
Dnia 20. bm. około god'z 19-tej 

popełnił samobójstwo Mi chał Sujdiy, 
z Bełza, j ow. Sokal, rzucając się 
poa kola prociągu ciężarowego na 
i izestrzeni Bełz — Staje na 123 km., 
r-onosząc śmierć na miejscu. Powo- 
oeni czynu była oepiresja duchowa, 
złe ip'OŻyicie małżeńskie na tle podzia
łu gruntu.

Za wybicie szyb przypłacił życiem.
Stara to historja, że iutfeie nie u- 

czyniliby njgay tego na tyzeźwo, co 
czynią ipo pijanemu i sąay z całą 
pewnością uje miałyby tak wietkiiegio 
nawału pracy, jak obecnie.

Wczoraj przea tutejszym trybuna
łem sąaowyni rozpatrywana była 
snrąwa, której źródło tkwiło wT naćih 
nnernem użyciu alkoholu.

Na co sobie może pozwolić Ameryka,

Oto 7. 13. na 14. czerwca 1929 r 
wracał sobie rzetelnie upity Cwynar 
Piotr, zam. w Zwertow ie, pow. Żół
kiew. Jak zwykle nietrzeźwy czło- 
w  Lek dla u'p'ustu swrej fantazji i po
czął tłuc szyb\ w oknach sweych są
siadów.

Po-girom szvb ifćzynił również w  
chacie Hnatka Mikołaja, przyczem 
temuz odgrażał się, że go zh‘Slrz.eli. 
Hnatko, człek z temperamentem, nie 
bojąc się gróźb, wybiegł na ulicę i 
pobił l.ijem' Cwynar# tak ciężko, że 
ten nazajutrz wskutek otrzymanych 
ran zmarł

Sąd p o  n a r a a z i e  uzn ił Hnatka 
w i nnym  p-irzekrOGzOiiid o b r o n y  k o n i e 
czn e j  i sk az a ł  g o  n'a 6 n i i e s j ęc \  w i ę 
z i en ia  z z a w i e s z e n i e m  nu t l a t a .

Burze śniEżne w Chicago.

w .Nowego Jottkii — |>o zacJiodfncj sIronie ^yspy Mailiatl.ui   zoskuu
d la  oKlifiążenia Ik tm m m k iie j j  u l i c z n e j  w y b u d o w a n i a  n a  p o ih i j e e j e in u  s p e c j a ln a  d r o 
ga Iclta .s iu n o e h o ifó w  l ) r« g q  tą, długo,śc:i ‘ ji i p o i  k m . ,  b ę d ą  m o g ł y  l e ź d z i ć  w o b n  

k i e n m k a e h  j>o 1 r z ę d y  .sainwrhoclów.

M ( ) \ \ \  .K M ik ,  21. uiSiY.*, ( s W V Bur/łC 
ś n i e ż n e ,  izalejąiae w  L l i i c i g o  w y r z ą d z i ł y  
o g r o m n e  s z k o d y  \ \  i izoraj  w igodzina, li po- 
łi łcknowM h ś n ie g  e fe  n o d z t t  d o  p ó l  m e 
t ra ,  a wr < d y  wśrćfd  d'iro|«ii-ży c i i m u r  w  
m e k l o r y a h  miejfSC.Heh w a r s l w a  śmelgn o -  
lsią„iH.Ha 1 a n e l r .  l.-inje 'k o le jo w e  z o s t a ły  z a 
s y p a n e ,  ha&j. ż e  s^ tn i ig  ‘p o c i ą g ó w  r u u le h o -  
|rtói z w ie l i u e n i  ?e!późnićui |e in ,  n i e k t ó r e  złiś  
u g r z ę z ł y  w  ś n i e g a c h .  \ a u k ę  w szkol,v .‘h 
pi z e r w a n o .  D z jo ń  i ikk>. z a s t ę p y  r o b o l n r  
Ików p r a c u j ą  n a d  drstiinięcieni ś n ie g u  z. ulic.  
komiin i! i<ap |;a l e l e lo n i , ' z n a  z  u n i e in i  m i a s t a 
m i  p r z e i  w ina,, k l ę s k a  la jnosiilwi u ie w ą p .  
j d iw ie  z a r z ą d ’ mia.sl i ( d i ia a g o .  zn a ł l .b i ją -  
icego s ię  w  olili .-zn b a n k n i e l w a  w p o t w . n n e  
j e s z c z e  iCjężśze.

A o n  < . \ i ) \ ,  o . \ n \ . . .
V \ K A  y \  W A, .łtf!', niiuKKi ( A W  I ta d a  

stole, e z n a  15. 15. \ \  i5. z*i.powriad a ,  He
lin ia  28.  b m .  w sa l i  I i l l i a r m o i i | i  w a r s z a w 
s k ie j  o d b ę d z i e  .się od zyl d r a  k a z m n e r ż a  
S w i la l s k i e g o  pl.  jpajrJ i m e n l a r Y z m ’’
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K r o n i k a .
Lwów, dnia 28 marca 1930.

OD ADMINISTRACJI. Niitlejszem zawia
damiamy naszych P. T. prenumeratorów 
oraz Czytelników naszego pisma w e  
L w o w ie ,  że z dniem I-go Kwietnia 
b. r, dostarczać bądziemy „ D z i e n n k  
L u d o w y "  k o l p o r t e r a m i ,  a nie jak 
dotychczas pocztą tak, że pismo będzie 
reauiarnie bez względu na niedzielę lub 
święta wczesną godziną ranną dostar 
czane. Zwracamy przviem uwagę na
szym P. T. prenumeratorom, że w yż wy
mienieni ko'aonerzy nie są upoważnieni 
do zainkasowania jakichkolwiek kwet. 
Gotówki zlozonej do rąk wyż wymienio
nych, Administracja je ^warunkowo nie 
uwzględni.

REPERTUER TEATRU WIELKIEGO:
P ią tek  o /. ’>() C arm en", w ystęp

M arti L ahn.
Soliola o ..Staś lo tn ik iem " — cen 

zniżone, przedist tlla m łoda. szkolnej,.
Sobola o 7.80 Baron cygańsk i" zniżki 

ważne.

REPEHTUkft TEATRU MftŁEGO:
C.zw;a-tdk o 17.30 „ ,\\ esele sandom iersk ie11, 

zniżki Ważne.
P ią tek  o :r.30 „W esele sandom iersk ie" , 

p rzedst. dla m łodzieży szkolnej.
Piąlełk, o 7.3(1 , , \ \  e,sdte sandom iersk ie" , 

zniżki w'azne.
Sobola o I „W esele sandom iersk ie  

ren zniż., przedsl. J l a .  m(odz. szkolnek
Sofióla o 7.30 W esele 'sandom iersK io 

z.niżki w ażne.

Ił K P S ttT I AK ..U A BIMY’1 SALA .,0 0 -
I . O H S E U M " :

Piątek  o 8.13 „S karb ' Szalenia Alej- 
ihema.

Sobota o 8.13 „Dybuk" Anskiego.
0 «  I- kwietnia \vfstyflv 3 rujry Wilłfi- 

skiej.

JM.VH.IA l . i  O A wszechświatów e| stawy 
śp lew w żka w yślą1:'! raz jfiiton w poijAkrfWtej 
s\ve| roli w C arm enie", daiś w pupek  ■ilu 
118 Imi. w> tealrze W ielkim.

1)1 A O /I I .C l d.iajka Reim isu „Staś lol- 
ntjkie.m lianą będzie popołudniu  w so 
botę. d:nia 39. lim. w tealrze W ielkim .

„B.AHOA ( A (iw N Sk i .1. S lraussa igra- 
ny  będzie w sobole 20. bili. o :gc>;|'z. 7.30 
w lec.zorem.

P O P O ł , OM OW  KI- M l-.O /IK ! \Ą  w 
lealrze W ielkim  w ypełni tpliękny wieczór 
iialelow y sk ładający  się  z ,,Szeehrrezs'cl!y" 
z m uzyką K im skiego - korsakow ja. i z je- 
dnoaklow ego baletu , . l ’osló | kaw alerii" .

ItlL-KI V Dl. \ M Ł O P /.ll-Z ', SZK G LA TJ 
na spęRjfllne pirzedslawjeina „V esela san- 
Totm orskiego" do  Inabyaiu, w zak ładzie n a 
ukow ym  p. k is i iw na, i fsfrzy kasach teatru. 
C eny specjaln ie niskie, "■■zedskiwiema ie 
0‘Obędą Aię dziś w pJtąbfi i, ju tro  w to b o lę  
i.m a 29. lun. o agdz, 3.30 pdpoł.

O D Z I K R Z A M I ;  T K A T R O W  J f l W K .
Aa posiedzeniu kot ,isn tein Ii (sinej du. 28. 
lim, będzie omawiana .sprawa rozpisania 
konkursu na dzfąrżfawę lualrów.

O ST RK KTRZKLA XI K W Z A M A RAT Y- 
A O W I E  W d m ad i 2. ii. 3. 7. 9 10
12, 1 1. 1 (.. 17, 19, 23, 2T 20, 28 i .3!) 
kw ietn ia  lir., da-b-ężfe się na w ojskow e i 
slrzelnfcy w /amtMr.slynowie ćw igzcniu o d 
działów  w ojskow ych, | o łączone z oslrem  
.strzelaniem.

S l r e la  z a g r o ż o n a  1 o c i s k a m i .  k tó r e j  p r z e 
k r o c z e n i e  połftjuzone j-est z n iebezyicyczoń-  
s l w e m  u la  'ż yc ia ,  obsuLiteon.. b ę d z i e  woji- 
s ł f i w y m i  j i o s l e r u n k a m i  o  b r o n n y m i  Do 
z a r z ą d z e ń  U  li p a s l s r u n W ó w  w i n n i  s t o s o 
w a ć  ' s i ę  b e z w z g l ę d n i e  w szy  rcy  | rzew liod-  
m  e.

B ił. K O B IK TĘ 1*0 TW ARZY, Z a j ą c z 
k o w s k i  Ank>m ,(Pi | a r ó w  347 p o ln i  g o  tw i- 
r z y  w  ul . Ł y c z a k o w s k ie j  H a k ó w n ę  A m euę 
( Ł y c z a k o w s k a  123}.

D ROBNY PDZAR. W r e a l n o ś c i  B a t o r e 
g o  38 wylnihi p ó ż s r .  S t r a ż  'og ień  zloMs- 
j i z n w a ła .

S K R A D Z I O N O  l i O M O  I ( O .  ZektloAri 
, l e r * e m n  db. -zc-skiermi w a l i z ę  z a a r d e r o -  
foą w a r t o ś c i  L.idO Kor.  oz es  k u l i ,  O p e -m n z  
M ir l i  ( P o d z a m c z e  1 13 .sti-Ku-n cSnmskidh;
i" i l tpcfc i ił tównie  K u g e n i i  ( P i e k a r s k a  t o  g a r 
d e r o b ę ;  P i o t r o w i  z o w i  M a n  I Lstoprrdli 31)  
r ó ż n ą  jgardefrollyę i ■••ewohy?,r war- ' -  1.130 
Zł.; Iw an iszY ii  M a r i i  ' S n o p k o w s k . i  .83 i (gar
d e r o b ę ;  S h i r i e ro w i  1'g.i iieemu ' P a r n e ń s k  i 
2 3 )  'k a p e lu s z e  w a r t o ś c i  1.000 zł..- P  k  P  
2 k o ła  d o  s u m a to r ó w .

A1! KSZTO\V A X<f KODO 1 ZA < 0. Kor- 
dyicza Zygmunto (Nenfckiagw IB da paser
stwo : Ukinwy I zydora (LewandówKa , Sler- 
nadlską Marię (Akkunowa 8), Ole.-li Annę 
niernekl.. (iotębiowskie^o lana, Anll i I len
iwka, W'i'( ów nę .LmllJrę i Piotrowi.-za Sl.an. 
za •'kratrzież: Szewezuk.i Michała za oszu
stwo. Łukasz Annę, Mazurka I e ] iksa. La
zar Cwę. kouiigai Irad., Kornpalę Zofjię, 
K-inciastę .l.a-dw igę krzanowską Siamsławę 
i klmiowi za Antoniego za idfó^zęgostwo 
i awanlury.

I l i a  'l i ie s z rz e .ś l iw e g o  D u b l i  ai z t o -
ż v i  A). H. ’?i zł. —  dVi o o b r a m a  w  A d m .  
, ,1 J*  L u d .

Sprawy partyjne.
Z " 'H 1 I A M K  M I L I C J I  1>. 1’. S. o d b ę d z i e  

s i ę  w  p i ą t e k  o igodz. 7'-'me|- w iedz ,  w  lo 
'Pulu O  K. H. p r z y  ui. J U i to w s k ie ^ o  2il
11. | ) ie l ro .

OJieoiość ws|V?lkteh towarzysz;, ko
nieczna.

ZARZĄD S'KK( II K D R ILT IV P. S.
zwołuje posiedzenie na wtorek’, 1. kwiet
nia przy ul Ku1ow.<kie-go 23 U . o 
goiiz. /-mej wjeozór. Oprawy bariUzo wa
żne. Iipras7.it się wszystłkie low,arzvszk;i 
o niezawoctiie przybywie.

MnszJya, D.i-ol)uioiv!ti. p r z e w .
iTA łł.A N IJK M  S E k C .tl  KO [11LT P .P .S . 

odbędzie ^uę w poniedziałek, dnia 31 m ,,r- 
icd Iw. o »odz. 7-m ej w feczór p rz \ ul Hu- 
lowskicgo 28 II p j re leral Iow. ‘ M ikoła n 
H airkiew icza p. t. „W ojna  a pokój".-

^ J p C > r t 3 " ! l X
Kłuli fś/Kirtuwy I!) jv. |i. O. L. zawiada

mia. że w najbliższy h dnurli zoslantj 
odkidne do użyikii korly lemusowe dla PJ- 
P11 b I i ,.nośea.

M M 'Z  P,OK8ERKKI Z \H S  l'RJ \ .
Mcm bokserski z Amdrią odLję-.-rz.ie 

11 kwietnia w Wiedliiu, przy ztm skiad 
a-dpre)!e.iiKiCt|i u .lolouy zoslanie Ipjp lmsirZD- 
slwaieli Polski Pozn inin -i. i li. kw ie- 
Inm. Aaslępnie w cta«K-h 23—27 kwie- 
luiii rozegrany zoslume w Bucłflpes/i-ie 
iCzwónneiiSz *:i'olśka — Węgry Czeclio- 
‘-łowacia — Bawaria.
P Ł W  U M K  MISTRZOSTW A KI ROPY 

W BP D \  PKś'ZCl K.
Pływ.aićtkie nnslrzoslwa Piiro|)v nu d\ się 

odbyć w r. liież. w W iedniu, jednak zo- 
slałv odwołane. Osialmo dow lądujemy sic, 
że węgierski związek ]>ły\ya ilu podejinujfc 
się organP icji zawodów’ w Bnktepeszoie 
w jiołowie! Jsienpma.

{Comiunikaty.
TLA TK  x \( ) \\  Y. Sztuka p. 1 „Ściana 

pła-czu" odegraną zostan ie  2 .  -kwietnia w 
sali . ..lad* JTh.aruzim \  .Sztuka ta g raną lię - 
tfeie we Lwowie 1ylko p ięć  r  izy, w sp ó ł- 
]u^;euje w reżysorji Sztuki tej reży se r lo- 
utrów żydow ski li  J. (iu ltm ann .

POLSKI K TOWAKZYSTWO ..DZIKCI 
NA W  I K S "  we Lwowie aiw iaciam iu Z a 
k ład y  naukow e i Insty tucje jjubliezne, że 
z dniem  1. kwislnifi iirzenosi sw oje Imirą 
z, ul. św. Mikołaj?.'. 18 do gm achu  .szkoły' 
m ęskiej im SI. K onarskiego wo Lwowie 
przy ul. Leona Sapiehy 91. (lOdiny u rzę
dow e od  9— 12 (z w yjątk iem  niedziel i 
świąt).

A r. lelelonu 7lt-05. Konto PK O. 131.211).

K o m u  radiowy.
t'lĄ'lPI\. 28. marca 

1-WOW 11.58. Sygna. yjia.Su z obs. as Ir. 
hejnał z wieży MtMrjueiAe-j. — PI.(13. 
Kart.cu-t z płyt gramoion. — 17.13. lyon- 
icerl jiopołmimowy z Warszawy. — 
18 13. Kozm titośe,i/Kom'miiku1v okaz kon- 
icerl z płyt gramofon. — 19.58. Sygnfci 
icznsu z obs ,asir. z W arszawy, liejiuai 
z wieży Marprukiep prag-ram na dzień 
jiask — 20.05. Pogadanka muzyczna z 
W Tszawy wy ot. p, k. Stroni onger. — 
20.13. Transmisja koncertu ,s\ mtoniCK- 
nego z l ilh irnionji warszawskiej, jio 
Jkoneei-oje komunikaty z W arszawy."

SO IK /I' v, 29. maiłoś.
1-WOW. 1138. Sygnał .czasu z obsarw . 

■aSIrtmom.. lie jnal z w ieży Mai-ja kiej. — 
12.05 Koit.-eri z Ipfyl 'gi amofon. — 17. Li. 
Mu.mowis-ko dla ,'dzieci — IWSń funta 
slyczna pi. ...Ia'ś i M arysia nŚ d n ie . B ał
ty k u ' pióra K. /a re m b m y  (tir,, z W p r-
sZawy — 18.1.). Itozm aitoś.,1, k o m u n i
katy — 19,25. „P rzeg ląd  jio lih k i z-c. ra- 
m r.k iej ubienlegó tygodnia" wwyto-si 
J. Kegiil.i. wi -esokreiarz P. .1. — 19 58. 
■Sygnai czasu , he jnał z wieży Mai-jac- 
k icj, ])roąram  na dizień nasi 20,u>. 
K-onaert z płyl gram ofon. — 20,.80.
i.o ifcert ch ó ru  sybery |sk iego  (tr. z W a r
szawy). — 22.01). — I -eljylon pl. ; ,Klo 
kilom t-lrów  w okół K rakow a" wc^l. p. 
81. Le-szćzycki. asystent l). .1 (p-. z Kra- 
Wow-a V

R epertuar kłn lwowskich.
*

A PO L L O : b ilm  dżwiękowyy: B uste r K ea- 
ton „M ałżeństw o na złość" oraz Tygodnik 
dźw iękow y.

tA S iA Ó : „B iałe  p iek ło  P iz  PaJu -
U U M & H A : „G rzeszna m iłość".
GOLOS.SLUM: Jack  Holdj „O stalm u ka

raw ana".
J A.i ViMOB(iV\A: „Pod bm ldćrą nm o-

ś ,c i" .
GBAZ.I „O statni syn".
K O P L B M K : ,,1'lie.a igrzecliu ‘ z L,mdem 

J.innm gsem .
L L W : „Pościg 20 psów- ip'o.licy.iinvch 

i „.lego najlepszy  kirtrti" z J la r ry  P e łh
LI AA: O kręt jiolęglonyidli" i ..Postrdd)

Lm gapoore".
MKBYSll-;W.Ka ,,L Uc,a g rzechu" z L im - 

Ksm .Linmgsem.
tMUL.AC.l-, „ I l i a  p O lyp ionY -cn  i . i i s z "  ■ 

Połą A egn  ( d ź w i ę k o w y
P \  \  . /m arlw  yjdliw stanie".
PA SA Ż: „O statn ie przygody T arzana".
POLO W V /todz io ] z Bagdladu".
JMIOMII-.S: „B am ona", Dolores (lvl Bio.
Oaza .K siążęta na wygnaniu ‘. 2 o r

k iestry  oraz ch ó r rosyjski.
S T i l  O W I :  rapt holszewi kiogo z

Olgą Czech ową.
U C IB C ID  „ D a n a  w .szkarłacie" z Lya 

de Pu lii.
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Kącik humoru.
UIEUADZ JDĄUY SAP VC l>() ŁÓŻKA.

K R Z E W  11) WllĄCY.
M ąż: Czy poszłabyś Kwakanie, w swym 

starym  ptosifczyLu do tea tru , ze  m n ą .;
Zona: Am mowy, W nim nie wyjdę już 

na uli-cę.
Mąż: D om yślałem  się tego:, i jdbitelgo k u 

piłem  tylko jeden bilet.

PODW OJNA MIARA.
Ho sa l i  r e s k a u r a c y j n t j  c h o d z i  m u z v k k n l ,  

k t ó r y  g r a t  n a  t o r t  ej) m n i e  i  żb id r t i  ipl jmią tfzc 
o d  g o ś c i .  J e d e n  z  n i c h  r z u c a  m u  Ti g r o 
s z y .  1

'— Jak lo?  — odzywa się oburzony  m u 
zyk —  pan żliaje im  5 groszy, a p rzed1 
chw ilą  w łaśnie dni pan  żebrakow i 20?

—  'I ak jest.... ale on n ie  grał na  tortc- 
pianie.

1 )0 KTOK l PA CJEN T.
D o k to r:’ D oskonale! i pu ls felpbzy 

i język! W idać, że p an  śfiiśie szekli za 
m oim i przepisam i.

—  A le ż  g d y b y m  śc i ś l e  p o s z e d ł  za  m i m ,  
z ł  a m » d b y m  k a r k !

—  Dhkązego !
—  Ho w yrzuciłem  je za okno z trze

ciego p iętra.

J'cw icn  m uzu łm an in  n iósł pustą  b u 
telkę. Sędzia i  (lCadi), spo lkaw szy  go na 
nliiSy, kaziM m u o.ać dz ies ięć  kijów  — ja 
ko że m uzułm anom  m ew oino używ ać 
trunków  wy skok o w ych .

— Jak ież przestępstw o popełniłem  ? zfi- 
wolał skazany*. ’

— Masz przy .sobie narzędzie  yijjańslwa
—  I o praweta,... oto m am  p rzy  solne 

rów nież narzędzie cudzołóstw a. K aż m m  a 
więc u k a rać  i (aa ten  grzeoh...

PO SZU K C .Ił; pókcjiu z TO'jttn«\ w okolmy 
Zyblfkiewjitea tub S try jsm e,. /g ło szen ia  
pod  lala z góry ' “ do A dm m /stracji 
.D zienniku t .udow ego".

UCZEŃ wyższego kursu konserwatorjum 
udziela lekcji gry na skrzypcach i ipirzy- 
gotowuje do egzaminu wstępnego. Zgło
szenia pod „Skrzypek* do Aclm. „Dzień. 
Lud." i

P I E R W S Z A

Z w ią zku w i l i ł r o l ig a tu n ia
Spółdzielnia

z opiuniczona odpowiedzialnością
we Lwowite, ul. Bonrlardn 2,

Te! 57 25

JE D N O Ś Ć U

S3

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
dla Lwowa i okolicy

zaprasza
niniejszem wszystkich członków, na

które odbędzie się 
w soootę dnia 5. kwietnia 1930 r, o godzinie 
5 tej popoiudniu, w sali Stowarzyszenia Drukarzy 

„Ognisko11 przy ui. Piekarskiej L. 18, I. p.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1 Odczytanie pro*okołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia,
ii. Odczytanie protokołu z lustracji Związku 

Rewizyjnego.
3 Sprawozdanie Zarządu i bilans za i. 1929 
i .  „ Rady Nadzorczej,
5. „ Komisji Rewizyjn. i przyjęcie

bilansu.
G Rozdział nadwyżki za rok 1929.
7. Oznaczenie kwoty maksymalnego zadłużenia

Spółdzielni,
8. Zmiana statutu.
9. Wybór uzupełń. 4 czł Rady Nad/., i 2 za

stępców na lat 3, i 1 członka Rady Nad
zorczej na lat 2.

10. Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej, 
t l .  Wnioski.

We Lwowie, dnia 27. marca 1930.
IMIENIEM RADY NADZORCZEJ:

TOMASZ TELNIANY MICHAŁ CHRYSTOWSKl
sekretarz prezes

Sądy Pracy
C e im  2 ’d©

poltica

Księgarnia Luto
L uzów , S z a jn o c h y  2

ZDOLNY pom ocnik’ handlowy z branży  
tekstylnej poszuku je  jakiejkoiwiekbądiź 
posady. Z głoszenia kto Adm. p o a  „P acho 
wi

Zawiadomienie!
Pierwsza

Związkowa In triiligatom
Spółdzielnia

z ograniczoną odpowiktLlaliiBŚcią 

we Lwowie, ul. Bourlarda 2,
zawiadam ia sw ych  członków , że doroczne

Halne Zgromadzenie
odbędzie, się 30. marca o godz. 10 przed 
południem w lokalu własnym, Lwów1, ul. 
Boulardla I. 2. z następującym Ipbrządkieni 
dziennym

1 Odczytanie protokołu z_ ost. Walnego 
/gromadzenia.

i. Sprawozdanie Zarządu z .czynności 
i rachunkowości żai r. 1929.

3. Sprawozdbnie z lustracji Z. S. S.
11. Z. P.

4. Sprawozdanie Rady Nadzojidżój i u- 
dzielenie zarządowi absolutorjiim.

, 5. ( Rozdział czystego zysku 
G. W vbór 2-ch członków Rady NPdz. 

art. 2ó statutu. '
7. Wnioski i mterpelącjie. t

■sekretarz,: I YzewodiiLC/ący:
Nowakowski 11. P icihocińsk i K.

G  j 1 > y  l
Wysyłam pocztą ładne wybrane grzyby (naj
mniej 6 kg) po 20 zł. za .1 kg. p ow id ła  
śliwkowe z cukrem w beczułkach 6 kg za 16 
zł.; b r y n d z ę  prawdziwą owczą w beczułkach 
6 kg. za 15 zł.; o rzech y  włoskie w worecz- 

icn 6 kg. za 25 zł. franko za zaliczką.
IX. stTURflMflER.. — KOSÓW

koło Kołomyja

B Ó L

mm
asawa

PROSZEK D L A  DOROSŁ 5TCH 
z f. m.

. K O G O T E K - M i g r e B o

Merycsin"
w y r o b u  a p t e k i  

SĄSECKIEGO «  WsrszawlP
Sprzedają a p t e k i .

OJEINTNIK OGŁOSZK1Y:
Za 1 w ersz m/m 1 szpalt, szef. 32 m / m .  za tekstem , , —‘16 gr

* * * » » »  » 6 6 »  nadesłane , . — 40 »
* * » » » >  » » j. w tek: cie, kronika —'70 »
* f  » » » »  » > . p o  kronice . . —'65 »
» » » » . »  > » » na 1-szej str. , —'80 >

Cala strona za tek s tem ..........................
Pół struny » »
Ćwierć str. » » ..........................
Jedna ósma strony za tekstem . . . .  
Cała pierwsza strona pad nagłówkiem

. 260 

. 125 
65 

. 3b 
600

—  zł.

O g ł o s z e n i a  i  i m l « j s o o v s  25°/n d r o ż w j .

Keawktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLE W.SK1 — D rw . Lott. S p ó l c t z .  1  ow, W y d ! .  Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-98.


